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Zmiana w polityce austrjackiej.
Związek niemiecki wraz z Austrją żą

dał w uchwale z 6. kwietnia, aby księ 
ciu Augusrenburgowi oddać faktyczne rzą
dy w księztw ach, a Prusy odpowiadają 
na to żądanie faktycznem usadowieniem 
na zawBze w Kielu i przy wyspie Alsen 
zak ładów  marynarki pruskiej. Komisarz 
pruski rozkazał portrety księcia Augusten- 
burga pozdejmować z wystaw księgarskich 
i zabronił wszelkich zgromadzeń ludowych, 
w którychby mógł zabrzmieć o k rzyk : 
Niech żyje książę F ry d ry k ! Przedstawień 
i woli komisarza austrjackiego w księz- 
twacli, Prusacy jawnie i otwarcie nie u- 
względniają teraz wcale. Prusy biorą wy
łączne rządy księztw w swe ręce, nie zwa
żając na protesta współposiadacza, Au- 
atrji. Liczą one wyraźnie na niemożność 
Austrji, wydania im wojny o księztwa, na 
grożące je j niebezpieczeństwo w sprawie 
rzymskiej i w ogóle włoskiej, a ztąd nie
podobieństwo porozumienia się z Francją 
A tylko porozumiawszy się z F ranc ją , 
mogłaby Austrja stanowczo wystąpić prze
ciw pruskiemu zaborowi księztw.

Lecz zdaje się, iż Prusy w swych ra 
chubach się przeliczą. W edług wiadomo
ści z Rzym u, poseł austrjacki, baron Bach, 
z polecenia wiedeńskiego gabinetu popie
ra żądania francuzkie, aby papież powięk
szeniem swego w ojska, przygotował się 
Ua opuszczenie Rzymu przez załogę fran- 
euzką, a dla uzyskania środków pienię
żnych, z Włoskiem królestwem Bię poro
zum iał co do opłacania na przyszłość pro
centów od papiezkiego długu z włoskiego 
budżetu. Austrja więc popiera w ykonanie 
konwencji francuzko - włoskiej z dnia 15. 
Września! Krok ten ze strony Austrji wy
wołał wielkie wrażenie w kolegium k a r
dynałów włoskich. Merode ze swem stron ̂ 
hictwem przerażeni, a kardynał Antonelli 
ndaje Bię w podróż do Paryża, aby osobi
ście rozmówić się z cesarzem Napoleonem. 
Eskról neapolitański nagle postanawia o-

puścić Rzym, zkąd k i e r o w a ł  powstaniem, 
i  udać się ma do B aw arji!

Teraz dopiero pokazało się jawnie, ze 
główną zaporą w przeprowadzeniu konwen
cji z d. 15. września była Austrja. Na 
niej opierał się papież i kolegium kardy
nalskie wobec polityki napoleońskiej. Gdy 
ta podpora się usuwa, Antonelli apeluje 
du wspaniałomyślności Napoleona !

Co skłonić mogło Austrję do odstąpie
nia od tradycyjnej swej polityki w Rzy
mie ?... Czy ta zmiana jest skutkiem po
przedniego się jej porozumienia z F ran 
cją ? W iedeńskie dzienniki donoszą, źe w 
skutek przedstawień gabinetu paryskiego 
w Wiedniu baron Bach otrzymał polece
nia nowe. Lub czy zmiana polityki au- 
strjackiej w Rzymie jest dopiero wskazów
k ą , iż M gabinet wiedeński pragnie poro
zumieć się z Francją, — albo groźbą dla 
Prus iż w razie, gdyby chciały przemocą 
uskutecznić zabór księztw, w sprawie rzym
skiej i włoskiej Austrja gotowa porozu
mieć się z Paryżem, aby módz wspólnie 
z Francją wystąpić przeciw Prusom ?

Na przedstawienia Austrji ma papież 
skłaniać się do przelania części długów na 
królestwo W łoskie i powiększyłby wtedy 
swe^ wojska dla obrony niepodległości 
swej, ale stawiać ma warunek, aby mu 
mocarstwa katolickie pierwej gwaranto
wały jego posiadłości. Zapewne i Austrja 
zgadza się zupełnie na żądanie tego wa
runku, gdyż dałby on jej prawo mięsza- 
nia się potem w sprawę rzymską a spa
raliżowałby niejako główny punkt kon
wencji francuzko-włoskiej, stawiający pa 
pieza i jego posiadłości pod wyłączną 
gwarancję W łoch i Francji. Może kardy
nał Antonelli ma osobiście wyjednać U 
cesarza Napoleona to ustępstw o, albo też 
żądać zabezpieczenia w inny sposób posia
dłości papiezkich od zaboru włoskiego.

My tutaj zwracamy tylko uwagę na 
zmiany, przygotowujące się w stosunkach 
mocarstw europejskich. Wczoraj już ko
respondent nasz paryzki doniósł o agitu-

! jąeem się przymierzu między Anglią, F ran 
cją i Austrją, i wykazywał, któreto inte- 
resa wspólne mają być podstawą tego przy
mierza. Traktowania zaś w Rzymie mogą 
wypły wać z chęci wyrównania sprzecznych 
między Austrją a Francją interesów, k tó
re usunąć pierwej potrzeba, aby wspólne 
cele mogły wystąpić naprzód.

Przegląd polityczny.
A usirja . Hanibu,&er Mach,', upewniają, iż 

na doniesienie austrjackiego apołkomisarza w 
księztwach Zaelbiańskicb, br. Halbhubera, ie  o 
trzymał urzędowe zawiadomienie (.przeniesieniu 
części pruskich zakładów marynarskich z Gdań
ska do Kielu, gabinet wiedeński polecił posłowi 
swemu w Berlinie, hr. Karoiyemu, aby przeciw 
temu zaprotestował. Inacaej wszakże brzmi do
niesienie w Neue fr. Presse, że austrjack'. spół- 
komisarz zezwolił tymczasowo, aby pruska ko
misja zbadała miejscowość w Kielu eo «xo umie
szczenia pruskich zakładów marynarskich, i 
kwestję kosztów, któreby spadły na księztwa. 
Komisja tą ma być złożoną, poczem przedsię- 
weźrnie owe badania, i w końcu przedłoży spra
wozdanie swoje obu komisarzom. Komisarz au
strjacki zastrzegł sobie jednak, że to jego przy
zwolenie nie ma przesądzać sprawy. Prusy za
tem dopięły swego celu.

Z Wiednia piszą do BÓrsenhalle: „Mniemamy, 
że cena, za jakąby osiągnąć można poroznniie- 
nie między Austrją i Prusami co uo aneksji 
księztw, wiadomą będzie wkrótce. Jeżeli się nie 
mylimy, to nie masz tu wcale mowy ani o wy- 
nagrodzenin w ziemi, ani o gwarancji całości 
Anstrji. Pierwsze jest dla Prus rzeczą niemożli
wą, drugie dla Anstrji nie ma owej wartości, 
jaką mu przypisywano. Gabinet wiedeński za
nadto często miał sposobność przekonać się, ił 
owa rak zwana świętość traktatów jest już nie
istniejącą. Przyjęcie całej austrjackiej monarchii 
do Związkn niemieckiego, wydaje się nam ową 
usługą za usługę, którą tu mają na oku, ażeby 
się przekonać, czy też Prnsy gotowe są po
święcić coś dla załatwienia kwestji szlezwicko- 
iiolsztyńskiej po swej myśli."

Uchwała Z w ią z k u  n iem ieck iego  z d. 6. bm. 
ten tylko praktyczny odniesie skntek, iż sztu
cznie wywołane usposobienie księztw, przyjazne 
Prusom, ustąpi oporowi ludności icb przeciw 
pruskiej aneksji. Innej doniosłości nie ma uchwa
ła z d. 6. kwietnia. Jeżeli zresztą stanowisko ga-

ras*

W e s o ł e g o  A l l e l u j a !

(A) Trudno mi opanować rozrzewnienie, co 
jak  górski strumień na wiosnę, przez wszystkie 
Mezeliny skał i murawy, tryska na wspomnie
nie sł&wa „Alleluja!" Dzieje dziecięce, młodo 
ciane « męzkie, moje i moich drogich, moich bra 
ci, od bieguna niestety do bieguna rozbiegłych 
po ziemi, mego narodu i świata, przemykają 
przez my$| i serce; otwierają się groby i przy 
stłe  ko ły^i, zmierzchy przeszłości i świty cza
sów przyszłych, za któremi oto widzę wscho
dzącego 2bawjcieia z rozwiniętym  ̂sztandarem, 
a ?c.ie...?J*iych przy ziemi tych, co rozdarli i 
podzielili między 80bą jego szatę jednolitą. A z 
kołysek, nad któremi ponure rozbrzemiwało 
Pies irae i okropne Miserere, widzę wychodzą
ce pokolenie, które woła Alleluja, Alleluja! 
We krwi zrodzone, łzamj obmywane, a chrzcić 
J^będą przy trzykrotnem Alleluja —  pokolenie 
‘o je tli zapłacze, załamie ręCe> z i aiem spojrzy 
oo Wszechojca, J. , tylko w smutku domo
wym. Drogie pokolenie, my, twoi ojcowie, a mo
że dzi&dowie, lub — 1 praszcznry, udzielamy ci 
naprzód naszego błogosławieństwa, w podzię- 

wspominaj nie nasze i naszych ojców grze 
"by, ale to cośmy zdziałali dobrego, bodaj cier
p n ie ®  w pokorze i wierze!

. Widzę nie widziadła — upewnia mnie o tem
* księżyc, eo tak późno wschodzi. Najuczciwszy 

najwznioślejszy Niemiec, chociaż lichy rymo-
P,s> Jean Paul, zowie księżyc pochodnią, przy- 
Wiocającą w drodze na rozgraniczu dwóch świa- 

,5w*. Czyż nam, co tyle kochamy, tyle wierzy- 
. y . 1 taką mamy nadzieję, czyż nam potrzebna
• Jeszcze pochodnia do wskazywania na świat 
ko ZJ ’.drugi? To pochodnia, zesłana, aby po- 
łnw Bóg umiłował naszą ziemię, aby po-

wy żywota swego nie była pogrążoną w cie- 
Uuoscuch, aby nam ją  w nowe ubierać piękno- 

y*my ją  tem goręcej kochali. I taż cudna 
jaśniejąca we dnie pracowitością matki, 

e?n h * w nocy 9troj na w wszelkie misty- 
łułk6 zasłonięte ponęty kochanki — mia-

fy £ °  być padołem płaczu, tylko więzie- 
em, tylko kostnicą, chłonącą wielkie głowy i 
c*n * WI9k8?e jeszcze ich prace i nadzieje ?

krzTwizfłan moja, jak  to nieraz ciebie
w~j _ j  • . ni.eoPatrzny I Cisnęły ®nje błonia

bi rodzinnej, cisnęły góry, wieńczące cudownie

piękuą dolinę, uad którą na skale panuje mia
sto, gdziem się męczył nad der, die, das i D j- 
brochęckim. Dzisiaj mi jeszcze w uchn brzmi 
dzwonienie, niewyslowionego pełne powabu, co 
mię porywało za te błonia i góry w świat da
leki, w najdalszy, kędy się już kończy niebo. 
A kiedym doświadczył nóg moich, owe dzwo
nienie przybrało glos żywy, rękę jakoby narna 
calną, i ciągnęło mnie w kraje dalekie, tak cu
dne, ro straszne w opisach podróży! A czemuż 
ze łzą słuchałem onegdaj o opisach chłopięcia 
141etniego, co już patrzało na mur chiński, na 
cuda i dziwa zimy i nocy podbiegunowej, sy- 
birskiej ? Czemuż rwało mi się serce, gdym od 
Kamczatki wszerz i wzdłuż pięciu części świa
ta w nocy Narodzenia wodził okiem za gwiazdą 
Magów aż do kopalń australskich ? Cóż ponę
tniejszego dla takiego fantasty, jak  kolonia w 
Costarieca, kędy z szczytu pięciu wulkanów dwa 
widać oceany, kędy nawet „rośnie pieprz," i 
wszelkie dziwa równikowe ? A przecież ze łzą 
czytałem plan braci, co tam przenoszą swoje 
bogi domowe. I na kolanach dziękczynię Ojcu, 
że mi pozwoli na tym zakątku rodzinnym usły
szeć dzwon, eo ogłosi wszechświatu: Zmar
twychwstał! I pozwoli po zwyczaju ojców ży
czyć sobie przy jaju wesołego Alleluja!

Spostrzegliście może, iż myśli mi się plą
czą. To już nie wina rozrzewnienia. Ono już 
znikło spłoszone. Powiecie zapewne: chwała Bo 
gn — bo sztuczne rozrzewnienie nudzi, a natu
ralne rozczula. A przecież dość nudów powyżej 
■inii, pod którą umieszczony fejleton; a rozczu
lenie trzeba schować na jutro do święconego, 
“° życzeń dla obecnych i tych, dla których o- 
becności połowę oddalibyśmy szczęścia. Fejle
ton powinien być szampanem, co na musują 
cych gazach unosi ciężkie potrawy, falą lekką, 
co unosi ciężkie ładugi artykułów wstępnych, 
przeglądów politycznych, aż do anonsu p. Kiib- 
majera. Rozrzewnienie spełzło, znikło, i kto wie 
czy dokończę fejletonu.

Szumią donice, łopocą Biekacze, ogień sy
czy, żołądek woła posiłku, pióro wolnego miej
sca, a nad tym chaosem, z którego ma się u- 
rodzić świat bab i mazurków, pasek i rogalów, 
parzonych i nieparzonych unosi się jako ka- 
merton głos, i dzisiaj więcej niż głos — jnścić 
mojej najmilszej. Cały rok potulne, układne, 
przymilające się , wdzięczne, zwłaszcza za mo
dny kapelusik, nowe meble, bilet do teatru....

niewierzcie mężowie... jeśli cały rok te najmilsze, 
te jedyne , wypełniają ową okropną przysięgę 
posłuszeństwa, to rok ten liczy tyiko dni 362 
lub w przestępnym 363. Wszystko to tyiko, a- 
by tem groźniej odsłonić, co się pod uroczą min
ką ukrywa w ostatnię dni wielkiego postu. Wów
czas zapominają nawet kokieterji, choćby zja 
wił s;ę stary przyjaciel domu. Łamią przysię
gę ślubuą, łamią tradycję całoroczną, łamią 
konstytucję domową, nie dodając nawet, że „może 
my czekać," przyjmują a raczej biorą dyktaturę. 
Okropne tyranki! Ciasto w nieckach, krzywa baba 
w piecu, dziewka eo trze w donicy, milsze im, 
droższe od dzieci i męża! Niejeden potulny biu- 
ralista a groźny małżonek, układnie przyjmuje 
rolę Herkulesa u swojej Omfali i wybiera ro- 
dzenki, cierpiąc męki Tantala, gdy głodny po- 
gląda na te ciasta i szynki, co posiadają woń 
cudniejszą 0d Mickiewiczowskiego bigosu. Jeśli 
małżonek jest królem domu, to jak  Polska szero
ka, wszerz i wzdłuż między słupy Bolesławo- 
wemi; tylu jest co roku przez dwa dni detroni- 
zowanych królów, co małżonków— a telegrafy 
milczą, giełdy spokojne! Przynajmniej stan 
oblężenia tego roku przedłużony aż w święta, 
in gratiam tych kroci tysięcy exkoronowanych 
fułinum non sim falsus nates) królów.

przybywaj poczciwy plebanie z organi
stą, Przybywaj z gromowym głosem dzwonie, 
co wtórujesz zwycięzkiemu Alleluja! A tymcza
sem niech mi wolno będzie wysłać strzelistą 
prośbę, aby w przysiędze ślnbnej umieszczono 
popruwkę — miliony mężów ją  podpiszą i po
prą ~  te  tylko na 363 lub 364 dni w roku żo
na winna mężowi posłuszeństwo. Lżej by wów
czas znosić ten serwitut przedwielkanocny, zwią
zany z życiem małżeńskiem. Również poprawkę 
do przyszłej ustawy o stanie oblężenia, że na 
dwa lub trzy dni co rokn zawieszają się wszel
kie prawa mężów, jako panów i królów domu.

. My panowie i królowie po tradycji wieko
wej przystaniemy chętnie, wszak wiemy, że to 
™ y « tk °  jeśli „bez nas", to niezawodnie „dla 
nas . Może trochę i dla pochwalenia się przed 
znajomym , trochę dla upokorzenia przyjaciółki, 
trochę dla zwyczaju. Ale któżby o tem nie za
pomniał, kiedy po nocach bez snu, po dniach 
iez: posiłku, z promieniejącem obliczem popro
wadzi cię przed stół nakryty, i z poczciwą du- 
mą wskaże na te doliny mazurków, wzgórza 
szynek, kratery kiełbas, babie góry i wulkany
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bineiów wjaśniejszem nie objawia się świetle, to 
przyczyny tego należy szukać nietylko w arty 
kule III (o współposiadaniu księztw) traktatu 
pokojowego. Między Austrją i Prasami istnieje 
craktat, zawarty w styczniu 1864 r., w którym 
postanowiono, że żadne z obudwu mocarstw me 
może bez zezwolenia drugiego rozporządzać lo
sem i przyszłą formą księztw. Traktat ten za
warto wprawdzie tylko na przeciąg akcji prze 
eiw Danii, lecz wątpić nie można, że i nadal 
posiada moralną i polityczną ważność ten tra
ktat, wypływający z ducha przymierza między 
obydwoma mocarstwami. Instrukcje, udzielone 
moskiewskim posłom w Wiednin, Berlinie i przy 
innych dworach niemieckich, każą im pomagać 
w przyprowadzeniu do skutku porozumienia mię
dzy oboma niemieckiemi mocarstwami,

Do Wiednia przybył ban Kroacji, br. Sok 
cewicz, zapewne po instrukcje względem przy
szłego sejmu kroackiego. Wkrótce ma się roz
począć ostateczna rozprawa z więźniami, po- 
ehwytnoymi w skntek znanego powstaniu fur 
lańskiego. W samej Palmanowie uwięzionych 
jest 138, reszta w Udinie. Rozprawa odbędzie 
się w Palmanowie w teatrze. Do sprawy tej 
mianowany jest trybunał osobny Brygantyzmw 
Weneckiem nie ustaje. W Austrji Niższej za
przestał rząd od dnia 1. marca dawać urzędom 
powiatowym na wydatki kancelaryjne, takzwa 
ne „pauszaleu na atrament, pióra, ołówki, scy 
zoryki i świece.

P ru sy . Prawnicy syndykatu koronnego, 
którym polecono ułożyć wstępne sprawozdanie 
co do pretensyj dynastji pruskiej do księztw Za 
elbiańskich, ukończyli już swoją pracę. Sprawo
zdanie co do Lauenbnrgu oddał ju t  Homeyer 
ministrowi sprawiedliwości, a sprawozdanie co 
do Szlezwik-Holsztynu przedłoży Heffter wkrót 
ce. Jak tylko członkowie syndykatu koronnego 
rozpatrzą się w tych sprawozdaniach, mają się 
odbyć wspólne narady.

F ran c ja . Do Talonu przybył z Nizzy d. 
12. bm. jacht cesarski, który ma przewieźć ce 
sarza do Algieru. Zdaje się zatem, że podróż 
ta nie na długo odroczona.

Na posiedzeniu ciała prawodawczego przy
szła w d. 10. między innemi poprawka do ustę 
pu 15go, która brzmi: „Jeżeli wobec zajść,któ 
re wstrząsły Europą, głos Franeji nie był wy 
słuchany, jeżeli sympatje dla Danii i dla Pol
ski były  płonnemi, to dla tego, że Francja nie 
inaczej ma przewagę zewnątrz, jak  wtedy, gdy 
będąc n siebie wolną, stawia za prawidło postę
powania swego zasady stałe i określone." Jules 
Favre przemawiał za poprawką i gorąco się od, 
zywał z powodu Polski, lecz mowa jego niejes

o zielonych szyjkach , i podawszy święcone j a 
jo, porwie ze łzą do bijącego łona, z silniejszem 
jeszcze uczuciem, jak przy pierwszem wyzna 
niu — czy pamiętasz ?....

Od ostatniego święconego, od ostatniego o 
płatka ile to nadziei i zawodów, roskoszy i 
cierpień — a każda nadzieja i roskosz, każdy 
zawód i cierpienie, to nowe ogniwo w łańcuchu, 
co przykuwa do drogiego domu, do ojczyzny, 
łańcuchu jedynym, który oby opasał całe cia 
ło, całe serce i głowę. Łsńcuehn błogosławio
ny ! Oby cię nie rozrywał tak rychło anioł 
drugiego żywota, co nas prowadzi do rozkoszy
0 jakich ucho tu nie słyszało, oko nie widziało — 
a pozostałym, sierotom lub samotnikom, zała
muje ręce, kraje serca!

Śmierć! okropne słowo! A iluż to takich,
1 to naszych braci i przyjaciół, ojców i synów, 
mężów i narzeczonych, co marzą, jak  dzieci o 
matce, jak  niewolnik o wolności, o śmierci — 
śmierci na ojczystej ziem i! My tn szczęśliwi — 
wszak jest nam jeszcze czego zawidzić : wszak 
są co nam zawidzą naszej śm ierci, gdzie oko 
zamyka się, unosząc z sobą ku światłościom 
wiekuistym jeszcze na zawsze odbity obraz uko
chanych, gdzie przychylna dłoń posypie grudę, 
aby lekko spadała, gdzie ręka czuła zasadzi 
kwiatek co roku na mogile! My jułro opływać 
będziemy, od magnata ao drągarzo, — a oni — 
może smutnym, słupiejącym wzrokiem pogląda 
ją  na kamień, eo im zawadza na drodze wy 
gnańczej. Chleba! chociażby teD kamień mógł 
się w ebleb zamienić, to i ten kamień nic ich! 
Może zasiędą jutro przy uczcie, przy pękają
cych butelkach, przy odgłosie muzyki — acb 
oni oddaliby całą ucztę sardanapalową za jedno 
jajo z ręki drogiej, kie/ich pieniący się za. kr0' 
plę oblewanego poniedziałku, muzykę zfl jedno 
echo Alleluja, pol8k,e.mi śpiewanego usty ! Przy
najmniej gdyby ,m jeden haust powiefrza, któ- 
rem oddecha 8Zczebioeący za murem wil
gotnej kazamaty !

A przecież i my szczęśliwi, co cierpimy 
sympatją, i oni, co cierpią rzeczywistością real 
ną I najwyższy ból jest szczęściem, kiedy ma
my dl a kogo cierpieć, wspominać kogo w cier
pieniu. Jednego tylko znam nieszczęśliwego. 
Jest to staruszek — eo jada w garkuchni. Ci 
co go kochali, choćby dla jego pieniędzy, wszy
scy pomarli. Ten starzec, co lichy posiłek po
bierać musi z reki płatnej, co odmawia modli



jeszcze dokładnie znaną. OHivier, bronił polity
ki zagranicznej rz£du7~ inianó^ieie TTSrwzgtęflrr' 
na Prusj i'"Ati8trję; j. n a ' Danię i Włochy, 
twierdząc/ iż Niemcy-5 zasłaniają Francję przed 
Moskwą. Poprawka kostała odrzuconą jak  inne. 
Podobny los spotkał opozycję, . naganiającą po* 
litykę francuzką w Meksyku. - c - m

fiiszp au ia , Urzędowa ntener /Ag. donosi: 
„W Madrycie ponowiły sie zaburzenia “a 
10. b. m." Jak donosi telegram p a r y z h i ,  zebra
ło się^wieczorem tego dnia kilka grap w Ma
drycie przy Puerta del Sol i w okolicy, i wzno
siły ubliżające wlgdzom. Zbiegowisko
to zostało rozprószone, ale pomimo cńłej łago
dności, z jaką postępował* władza publiczna, 

IW flliliyiOłyW Hifc1 pbflfltWiilii godnych w y
padków. Nazajutrz panowała zupcłua spokoj- 
npśćbi.,ą,rząd. p o s t a n o w i ł  użyć wszelkich potrze- 

w, ażeby utrzymać poiządek i u- 
^ą^jowaąię, ula prawa.“

w io c h y  Minister oświecenia zamknął du
chowne seminarja w Otranto i Terarao, z po 
wodu, że rektoraty ich nie chciały ulegać 
prowincjonalnej władzy szkolnej.

Izba posłów uchwaliła d. 13. b. m. sprze
daż kolei według projektu ministerjalnego.

Rzym. Rzymski korespondent Gazety Krzy
żowej donosi : „Kardynał Antonelli przygotowuje 
się do opuszczenia Rzymu. Nie tylko swój ma
jątek prywatny, ale i gotówkę z ostatniej po
życzki papiezkiej ulokował w banku angielskim. 
Słychać, że po ustąpieniu Francuzów z Rzymu 
ma tam przybyć załoga włoska, która ma wszak
że szanować konwencję wrześniową, i jedynie 
stać dla bezpieczeństwa papieża, taksamo jak 
franenzka. Do Rzymu przybyło na jubileusz, 
ogłoszony przy encyklice, mnóstwo brygantów, 
po odpust za przyszłe zbrodnie.1* — Francuzi 
mieli schwytać głównego płatnika brygaDtów 
burbońskich, i znaleźć przy nim 8 000 franków.

W Rzymie rozchodzą się pogłoski, iż część 
wojska francuskiego zaraz po świętach wielka
nocnych wieczne miasto opuści. Miano nawet 
już wyprzedać wozy i konie dywizji, która 
Rzym ma opuścić. Z Paryża jednak zaprzecza
ją  wiadomościom o tak rycbłem, choćby tylko 
częściowem ustąpieniu wojska francuzkiego, 
które tem mniej zdaje się do prawdy podobnem, 
iż Francuzi zajęci są walką z rozbójtukami i 
ściganiem band, które się w państwie rzym- 
skiem pojawiają, przyczem wojsko francuzkie 
kilku ludzi w zabitych i rannych straciło. W 
Rzymie wszelako w sferach rządowych nie łu
dzą się już nadzieją, że konwencja wrześniowa 
wykonana nie będzie. Myślą i owszem — jak  
wczoraj donieśliśmy, o środkach jakie w sku
tek odejścia Francuzów użyte być mają.

Do Voss. Ztg. piszą z Rzymu, że papież 
wystosował własnoręczny list do cesarza austria
ckiego, w którym uprasza go o pośredniczenie
w kościelnych zawikłaniach między papieżem i 
cesarzem Meksyku.

M oskw a. Podług otrzymanych w Berlinie 
listów z Petersburga, zatwierdziła petersburgska 
rada państwa d. 7. b. m. projekt nowej ustawy 
prasowej. Podług niego ma być zaprowadzona 
cenzura w miarę uznania (facultativ), i po trzy- 
krotnem zawieszeniu dziennika może minister 
stanu zarządzić do czasu upomnienie jego. Do 
przytłumienia dziennika potrzebną jest uchwała 
senatu. Ogłoszenie ustawy nastąpi zapewne je 
szcze przed Wielkanocą.

twę nocną, nie mając kogo ucałować —- jeźli 
grzeszył ciężko, jeźli zaprzedał córkę, jeźli zdra
dził ojczyznę, jczli zabił matkę, on odpokuto
wał. I jeszcze jedną widziałem nieszczęśliwą, 
nieszczęśliwszą może istotę. Był to chłopiec czy 
dziewczyna, bez ojca i matki, bez imienia na
wet. Opuściło to biedactwo zakład, gdzie mu 
wszystko dano, co najszlachetniejsza miłość bli
źniego dać może. Ale któż mu da, czego odmó
wili ojciec i matka? Jeźli ta istota grzeszy — 
przebaczcie j e j , jak  przebaczycie głowni, co 
spadnie na dach waszego przytułku, kuli, co u- 
derzy w pierś dziecięcia waszego. Nie winna 
głownia, ani kula, tem mniej ta istota. Kto ma 
serce, niech przytuli jntro tego starca, tę istotę 
m łodą!

Ten starzec to nie allegorja krajn, to dzie
cię nie allegorja ludu. Nie lubię przenośni, gdzie 
rzeczywistość tak przemawia, jak ta plewa z 
miazgą jodłową w ustach górala — umierające
go oczywiście nie z głodn. Wszak je — plewę 
a miazgą drzewa! Umiera na dygestję, na kurcz 
żołądkowy, nie czerpiąc z funduszu dyspozycyj
nego j&k redaktorowie Gazety Lwowskiej, ani z 
skarbn, juk jej korespondenci.

Jakżeż Iud głodny, kiedy mer j e  śniada
nie? Przepraszam w święta nie je  się śnia
danie, ale setne śniadania, i rano, i w południe,
i wieczór. Przy tej okazji palnę życzenie fejle- 
tonistowskie. Każdy i każda znajdzie kogoś, co 
w ie czego życzyć i życzy  szczęrze Ale ci w szy
scy  zapomną o jednom życzeniu: t. j. daj wam  
Boże strusie żoląaki do ci®81 i kiełbas, i w iel
błądzie żołądki do napitków. A fizjologom prze
syłam  jedno ciekawe spostrzeżenie: i e nie sły
szano jeszcze, aby ktoś zachorował na św ięco
ne i umarł. Spożyw ajcie z Bogiem, } fi°d#jby 
wam tak było wesołem Alleluja, byście nie po
trzebowali uciekać przed nndami do czytania ni
niejszego fejletonu.

PS. Sądzę, że jutro na półpjęta miliona 
mieszkańców Galicji będzie tylko jeden smu
tny — bez nadziei. Jest to p. Freiberr vom Jnbel; 
Za trzy dni koniec stanu oblężenia, a w ostatki 
żydzi a nawet księża ruscy, choćby według zre
formowanego obrządku, świątkują razem, jakby 
bracia jednej rodziny. O biedny, biedny Freiherr 
za t r z y  dni von der tranrigen.... Trauer!

* ■v .  WW_______ ,
W roku 1848 pewien obywatel wiedeński 

krzyczał w mebogłosy/ ażeby nadane zarazem 
wolność prasową i cenzurę. Życzenia jego urze 

‘ iz on. do jo ty  w M«j|wi< 
■Bt^iypiaOTfcj. ^ h tó a le  
.$Łe, jak  k »*a dni fem 

eteisl.upg^kit, następujący 
iś| braio|if^ będai^ zapr < 

^alężytłj, represją, konfi- 
*łtąn«j pfocesiyn,. faram i i r. p. w całej do- 
o|ł»śei żarowych ustaw moskiewskich. Lecz 

,/ypaidłpby tó, przestrzegają moskiewscy usta
wodawcy, na niekorzyść pisarzów i redaktorów, 
więc zostawiają im do wyboru albo ową wol
ność prasową, albo poddanie się cenzurze, któ
ra  dobiotliwie wszelkie rażące miejsca czerwo
nym olowkiem wykreśli przed drukowaniem, i 
tym sposobem uchroni autora od wszelkich nie
przyjemności Tak tłnmaczymy sobie ów taje
mniczy wyraz w telegramie : „fakultatywna 
cenzura," i p .dług dotychczasowych o tem do
niesień, inaczej go pojąć nie możemy. Tak więc 
w Moskwie przeprowadzonoby wielką zasadę, a 
właściwie dwie zasady w jednej : „wolność pra
sowa i oraz cenzura" i stworzonoby mistrzow
skie dzieło prawodawstwa, jakiego nigdzie zre
sztą nie zL&jdziesz dzisiaj.

Korespondencje Gazety N aM ow ej.
Ze Ż m udzi, 30. marca.

(D. P.) Co się n nas dzieje? Cóż mam napisać! 
nic pocieszającego, bo prawie wszystko po da
wnemu, sregość dawna. Wszystkich trzymają 
ciągle zamkniętych w d°mu, gdyż pikiety i stra
że z włościan po wsiach i drogach jak i da
wniej były. Stopa wojenna w niczem nie zła
godzona. Ucisk daje się teraz uczuwać i wło
ścianom, szczególnie z powodu nawracania na 
prawosławie, niestety! pomagają nawet odstę- 
pcy z pomiędzy Daszych kapłanów. Ks. Żuko
wski F. publicznie z kazalnicy grozi prześlado
waniem tym wszystkim, którzy ośmielają się 
przemawiać do włościan, ażeby nie porzucali 
dawnej wiary ojców. Rozjeżdża po parafii zdo- 
beltówką i parą rewolwerami, w asystencji ko
zaków dla szerzenia niecnej swej propagandy. 
Dla bezpieczeństwa ma on i w parafii straż 
wojskową.

Krążą u nas pogłoski o aresztowaniach w 
Moskwie z powodu podanych do cara adresów, 
oraz o zaburzeniach w głębi carstwa, gdzie w 
wielu miejscach prześladowano i więziono na
szych wygnańców o współudział posądzonych. 
W Kurlandji też szemrania z powodu rozmaitych 
reform i chęci wprowadzenia języka moskie
wskiego w nrzędowych pismaeń. Powiadają ró
wnież, iż a re sz to w a n o  ta m  kilkunastu pastorów, 
k tó rz y  sprzeciwiali się bardziej energicznie sze
rzeniu prawosławia, lub nawróconych już przy
prowadzali znów do luterauizmu; nie wiem 
wszakże o ile tym pogłoskom nfać można.

Wojsko, które konsystowało a nas, ma być 
przeprowadzone w głąb Moskwy, jedynie dla 
tego, iż „spolaczeło", jak  się wyrażają, a mają 
przecież bezczelność wmawiać w nas, że to kraj 
czysto moskiewski. Wojskowi, mający nas opn 
ścić niezadługo, nie z wielką ochotą oczekują 
tej chwili, zyskiwali też bo tutaj bardzo wiele, 
i bogacili się. Może więc dla tego, a może i ze 
szczerego przekonania powiadają oni, że rząd 
mało zyska na zmianie pułków, bo nadchodzą
ce obecnie z głębi Moskwy wojsko, nasłuchaw
szy się dosyć o postępowaniu Murawiewa i zna
lazłszy na miejscu potwierdzenie tego wszyst
kiego, a nie mając powodu nienawiści, gdyż 
walka usta ła , nie będzie miało zbyt wielkiej 
chęci popierania jego zamiarów.

W zarządzie cywilnym ciągłe reformy jedne 
po drugich następują a jedne bezmyśleiejsze od 
drogich; bo do urządzania tego wszystkiego 
wysyłają ludzi, niemających najmniejszego po
jęcia o rzeczach, do których się biorą. Żydzi 
tak powiadają o tych nowych urzędnikach: 
„Co by dawniej nie miał miejsca u szewca, dziś 
wysoki urzędnik." Kiedy niekiedy zdarzają się 
nawet między nimi ludzie, niezepsnei do gran
tu, ale zupełnie z przedmiotem nieobeznani. Tak 
naprzykład jeden z nich, człowiek młody, przy
bywszy przyjąć zasekwestrowane dobra, w ten 
sposób przemówił: „Jestem synem niebogatego 
kupca, mając chęć do malarstwa dostałem się 
z trudnością do szkoły sztnk pięknych. Tu w 
drugim roku nauki, gdy z biedą rady sobie dać 
nie mogłem, zaprojektowano mi przyjąć służbę 
cywilną. Zgodziłem się, nazajutrz mnie wysłano 
do Kowna, zaliczono w urzędniki do szczegól
nych poleceń w Izbie dóbr państwa, a ztąd za
raz wysłano tu do czynności, o której nie mam 
wyobrażenia; pokażcie mi co mam czynić, bym 
i obowiązku dopełnił i sumienia nie naraził".

W rosieńskim powiecie komplet komitetu 
włościańskiego składa się z następnych osób, 
których dawniejsze zatrudnienie najlepiej wska
zuje o ile do teraźniejszej czynności mogą być 
uzdolnieni. Jeden z nich był aktorem w przeno
śnej trapie, drugi z orkiestry wiolonczelista, a 
trzeci fabrykant czy rzemieślnik jakiś, już nie 
pamiętam. Oto w jakich ręku nasza teraźniej
szość i przyszłość I A co najokropniejsza, że w 
żaden sposób między sobą nawet pogodzić się 
nie mogą; ciągłe kłótnie, bijatyki, ztąd wzaje
mne oskarżania przed władzą i wydalania z ko
lei albo w najlepszym razie przenoszenia z miej
sca na miejsce. Wydalonych ze służby włóczy 
8i? moc wielka. Ci obok rozpusty szerzą pra
wosławi^ zachęcając do niego nierządnice i lu- 
«Z1 n«jgorszego prowadzenia się.

Zaiste rozpacz ogarnia czasem, patrząc na 
to, co się n na8 dzieje. Na każdym kroku wi
dzimy chęć wyduszenia nas wszystkich ęwał- 
townem prześladowaniem lub powolnem i sto- 
pniowem dręczeniem. Ufność jedynie w miło
sierdzia bożem dodąje nam cierpliwości i sił po-

trzebnycS^SfaTdoczekania cBwili^ gdy sprawie
dliwość" Jego zabłyśnie. —    —-

&  E § p i *  Multan. <
Dotrzymując przyrzeczenia, dziś wam 

przcjfetiwię, co my Polacy porabiamy w księ
stw ach naddunajskich. - i

Część ulokowała się po większych miastach 
jak w Gałaczu, Braiłowie, Jassach, Bukareszcie 
i t. d. Rzemieślnicy, których pomiędzy n a m j 
jest bardzo mało, z trndnością za połowę p ra_ 
ktykowanego tn wynagrodzenia dostali zatru
dnienie, o uczeniu się rzemiosła ani myśleć, bo 
nie przyjmą. Lekarze, którzy zdali egzamina, 
prawie wzzyscy zostali ulokowani. Wykwalifi- 
kowańsi technicy, w części bardzo małej, pra
cują przy pomiarach na własną rękę, po wię
kszej zaś części są murzynami miejscowych i 
zagranicznych jeometrów, których znaczna li
czba napłynęła tu z różnych stron. Częstokroć 
zdolniejsi od swoich przełożonych, za pracę mu
szą przyjąć wynagrodzenie, jakie ci im z łaski 
swojej naznaczyć raczyli. Przy gospodarstwie 
i leśnictwie pomieściło się zaledwie kilkunasto, 
za nader niskie wynagrodzenie, brak bowiem 
znajomości języka staje bardzo na przeszkodzie. 
Reszta pracowała i pracuje ręcznie, najmując 
się do rozmaitych robót, rzną drzewo, noszą 
ciężary lub wożą wodę. Nawet zimową porą, 
w braku innego zatrudnienia, prali bieliznę do 
rozmaitych zakładów rządowych, jako to : dla 
więźniów i słabych w lazarecie. Inni wydoby
wali cieplik z drzewa, będąc palaczami w za
kładach fabrycznych. Część mała kupiwszy ko
nie, wozy i powozy, jako dorożkarze lub wozi
wody zarabiali na siebie a często i dla innych. 
Wielu było pomocnikami lub parobkami w go
rzelniach, osobliwie tam, gdzie są za paszporta
mi Polacy gorzelnicy, mało w chęciach, czynach 
i postępowaniu różniący się od miejscowych. Inni 
służyli i jeszcze słnżą furmanami, stróżami lab 
masztalerzami u bojarów i Dk-bojarów. Abyście 
mieli lepsze wyobrażenie o inteligentnych poję
ciach tutejszej bojerji, ich dobrych chęciach i 
sympatjacb dla nas, muszę wam zacytować z 
wiciu bardzo, choć kilka faktów, za których 
wiarogodność ręczę. Kapitan K., człowiek za
cny, pełen poświęcenia, wykształcony, posiada
jący  język francuzki, niemiecki i miejscowy 
(rozumie się i polski), gdy zimową porą roboty 
ręczne przy szosie w Gałaczu ustały a port, w 
którym przy ładowaniu i wyładowywaniu okrę
tów można było grosz jak i zarobić, biorąc na
turalnie taniej jak miejscowi tragarze, zamarzł, 
widząc, że życie zimową porą będzie nader tru
dne, przy staraniu dostał miejsce n bojara z 
Jass (mógłbym go nawet z imienia i nazwiska 
wskazać) za furmana, i z tymże zaraz pojechał 
z Gałaczu. Godząc się, gdy mu oświadczył, że 
furmanem być nie jest jego przeznaczeniem, cy
wilizowany b o ja r  o św ia d cz y ł  mu, że.jak się  bli
żej poznają, da mu stosowniejsze miejsce w do
brach u siebie. W drodze i na miejscu był pra
wdziwie dobrym furmanem, słysząc li te wyra
zy od pana swego, gdy chciał, aby spieszniej

Jechał: „hajdy Wasilij, hajdy". Myl powozy, 
łyczk i, czyścił konie i jadał w kuchni ze 
służbą, jak  zwykle, z cyganów tu złożoną, 
przytem nigdy słowem, osładzającem jego przy 
kre położenie przez swego pana nie udarowany. 

Gdy jednak bojar miał gości, sąsiadów lub dy
gnitarzy rządowych, a chcąc się pochwalić j a 
kiego ma furmana, kazał go przywoływać i z 
stojącym przy drzwiach rozmawiał po francuz- 
kn lab niemiecku, o koniach, służbie i t. p. 
Wszystko to cierpliwie znosił K. Gdy jednak 
upłynęło parę miesięcy, a bojar zadowolony z 
fnrmana o przyrzeczonem miejsca ani myślał, 
zmuszony był K. to mu przypomnieć, i w isto
cie bojar awansował go — na dwórznika, czyli 
stróża przy swoim pałacu w Jassach. Tu trafił 
z deszczu pod rynwę, za jednego miał wielu 
rozkazujących, bo pana, panią, matkę pana, lo
kaja, pokojówkę i t. d., czyścił bóty, palił w 
piecu, rąbał drzewo, chodził do miasta po spra
wunki, a gdy przyszło pranie bielizny, to 200 
konewek wody nanosić był obowiązany, a cze
mu nie będąc w stanie zadosyć uczynić, przy- 
najmował żyda do pomocy. I t a k  up łynę ło  znów 
parę miesięcy. — Spotkał go raz poczciwy 
ziomek D. (który zd o ła ł  się umieścić przy te
legrafie); ten zaledwie poznał znękanego K., 
niegdyś towarzysza w boju i mieszkańca je 
dnych i tych samych stron, a zapytawszy coby 
porabiał, gdy K. opowiedział mu swoje smutne 
położenie dodając, że wcale miejsca tego rzu
cać nie myśli, lepszego bowiem nie ma nadziei 
dostania, a tu ma choć jakie takie życie, że 
postanowił sobie wszystko cierpliwie znosić 
gdy inaczej być nie może, dotknięty do żywe
go znoszeniem takiej a niezasłużonej doli’ za
klął K. na wszystkie świętości, by miejsce to 
porzucił i by z D]tn tymczasowo, póki się stó- 
sowniejsze zatrudnienie nie trafi, kawałek cble- 
ba jak i ma podzielił. Gdy na to po długiem opie
raniu się K. przystał, poszedł D. do bojara 
oświadczając, źc K. ani 24 godzin u niego słu
żyć nie będzie. Na co bojar odpowiedział, że 
panu K- żadnej krzywdy nie wyrządził, że jest 
z niego najzupełniej zadowolony, lecz jeżeli ten
że nie życzy sobie dłużej n niego pozostać, bez 
obowiązku nawet stawiania kogoś na swoje 
miejsce, może go natychmiast uwolnić. Stara 
bojaryęa chodziła namawiać go, aby pozostał, 
obiecnjąc poprawę pensji. Tak to oni ocenili 
w K- dobrego fnrmana, stróża i nic więcej. 
Dziś Bogu chwała za staraniem D. i przy pro
tekcji jednego z wyższych urzędników telegrafu, 
zdaje się że K. pomieszczonym będzie w słu
żbie inżynierji rządowej. Rotmistrz M., obywa
tel ziemski jak  to mówią w kraju, człowiek ^  
podeszłym wieku, ojciec kilkorga dzieci, służył 
furmanem w kompanii angielskiej przy budowie 
szosy w Gałaczu, wożąc kamienie od raua do 
nocy do tejże, dziś jest w Jasach masztalerzem, 
karmi, czyści i siodła konie. W. dostał miejsce

guwernera do niemieckiego i francuzkiego języka, 
bojarowie oboje języków tych nie posiadali*; gdy 
po paru miesiącach poznał W. że poprzednik 
jego tak dzieci usposobił, że umieją więcej jak  
un Danczyć by jo mógł, a nie chcąc darmo 
brać pieniędzy, wręcz to rodzicom swoich u- 
czniów oświadczył, dziękując zarazem za miejsce.

Zafarbowali się bojarstwo, najprzód, że ko 
sztował ich tanio, co tn jest rzeczą najważniej 
szą, powtóre, że dzieci go lubiły i przyzwy
czaiły się do niego, a chcąc go w swoim domu 
zatrzymać, głównie dla dwóch wzmiankowanych 
przyczyn, po wspólnej naradzie oświadczyli, że 
może by pozostał przyjmując mną posadę. - W. 
z_ raduścią propozycję zaakceptował, lecz jakże 
się zdziwił, gdy bojar oharowal mu miejsce lo
kaja i dla tego dotychczasowego Kostakiego 
(imię Konstanty) zamieizył oddalić. W. natural- 
nie tego nie przyjął, i dzj£ będąc bez miejsca, 
stara się o inną pracę. Tjsiące podobnyth przy
kładów mógłbym zacytować. Otóż to tak nam 
tutejsza inteligencja pomaga, a Bóg widzi, że 
każdy z nas radby pracować. Dodać potrzeba, 
że jeszcze ten bojar,. który Polaka, służącego 
mu za najlichsze wynagrodzenie przyjmie, czy
niąc to czysto w swoim własnym interesie, na
zwanym może być liberałem, w stosunku do in
nych. Z wiosną więc wielu znaleść może pracę 
ręczną, kto ma zdrowie, siły i chęci kn temu*, 
osobliwie w Gałacn, Braile i innych portowych 
miastach. O trutniach i próżniakach, jeżeli ci w 
jakiejś części znajdowaliby się tu, cóż powie
dzieć można? —  -

fi r o n i k a.
W y k a z

praw om ocnych  w yroków  c. k. sądów  w ojbnnych w G a
licji i K rakow ie  zapad ły ch  w m iesiącu  m aren  1865, •

. . (D okończenie.) . . .
I v .  C. k. sąd  w ojenny w S t a n i s ł a w o  w i e .

Za zbrodnię zaburzenia spokujnosci publicznej.
I . A leksy  N a s t a s z c z u k  z T ró jcy , 50 1., ob. g r .  

k a t., ż o n a ty , km ieć, obc iążony  zb rodn ią  g w a łtu  publi
cznego , tud z ież  zb ro d n ią  c iężk ieg o  ob rażen ia  c ia ła  i 
p rzek roczen ia  p rzec iw  b ezp ieczeństw u  h o noru , na 5 la t 
c iężkiego w ięzien ia  , p rzez  w yższy  są d  w ojskow y w 
sku tek  rek u rsu  k a ra  zniżona na  2 la ta  c iężk iego  w ię
zienia. — 2. Iw an N a c h n e n k o  z T ró jcy , 56 1., ob, 
g r , k a t., żo n aty , km ieć na 1 rok c iężkiego w ięzienia, 
p rzez  w y ższy  sąd  w ojskow y w sk u tek  re k n rsu  kara  
zniżona na  6 m iesięcy  ciężkiego w ięzienia. — 3. P io ti 
W a s y l i k  z P o d h a jczy k , 45 1., ob. g r . k a t. ,  żo n aty , 
km ieć na 3 m iesiące ciężkiego w ięzien ia . — 4. Jó z e f  
D o l i ń s k i  z K o razo w a, 20 1 .,ob. łac ., s tan u  w olnego, 
czeladnik  K ołodzie jsk i, na  6 ty g o d n i w ięzienia- — 5,, 
E u g ien iu sz  K o r y t k o  z Z y zew y , 52 1., ob. łac ., w ła
ściciel dóbr P iadyk , uw oln iony  z b raku  dow odów . 1 
Za przestępstwo przeciw spokojnosci publicznej.

6. Leon S i e m i n o w j _ c z  z C zechow a, 40 1., ob. 
g r. kat., żo n aty , p roboszcz  w M onasty rzyskach  na 10 
dni a resz tu  u p ro fo ss  lub k a rę  p ien iężną  w kw ocie 
p ięćd z ie s ią t z łr ., p rzez  w yższy  sąd  w ojskow y w skn- 
tek  rek u rsu  całkiem  uw olniony.

1 Z c. k. są d u  w ojennego w S tan isław ow ie .
V . C. k. sąd  w ojenny w T a r n o p o l u .

Za zbrodnię zaburzenia spokojnosci publicznej.
1 M aciej S z a  b a  t  k o  fa łszy w ie  W  e r n e r  zwany 

ze L w o w a, 31 1., s ta n u  w oluego w yst. żo łn ie rz , na  10 
ty g o d n i w ięzienia, z ao s trzo n eg o  założeniem  kajdan. — 
2. W ładysław  W o j n a r o w s k i  z Suszczynn , 43 I „  
żonaty  leśn iczy  p ry w a tn y , na  6 ty g o d n i w ięzienia. — 3. 
Ju liu sz  baron S e n t e n i s  z T yśm ieniey , 48 1 ., żonaty , 
d z ie rżaw ca  d óbr, na 1 m iesiąc  w ięzienia, w d rodze  ł a 
sk i a re sz t śledczy policzony za k a rę . — 4. S tan isław  
C z e r m i ń s k i  z B łudn ik , ż o n a ty , d z ie rżaw ca  dóbr, na 
4 ty g o d n i w ięzien ia . — A u g u s t J a n i s z e w s k i  z 
P ro sk u ro w a  w M oskw ie, 28 1., s tan u  w olnego gorzeln ik , 
na 2  m iesiące  w ięzien ia . — 6. W ito ld  W o l a ń s k i  z 
R zep in iec , 23 1., s tan u  w o lnego , syn  w łaśc ic ie la  dóbr, 
uw olniony z b raku  dow odów . — 7. A r tu r  h r. G o l u -  
c h o w s k i  ze Lw ow a, 57 1., s tan u  w o lnego , w łaściciel 
dóbr, na  1 ro k  w ięzien ia . — 8. F e lik s hr. K o  z i e 
li r o d  z k i  z Laszko w iec, 35 1. ,  d o ży w o tn ia  dóbr Sa- 
pochów  i H libów , n a  4 m iesiące  w ięzienia, p rzez  w y ż 
szy  sąd  w ojskow y w sk u tek  rekurau  uw oln iony . — 9. 
T y tu s  S o z a ń s k i  z Jan ó w k i, 52 1., w łaścic ie l dóbr, 
na 4 ty g o d n ie  w ięzienia w d rodze  ła sk i całkiem  uw ol
niony. .

Za zbrodnię udzielania pomocy.
10. W ojciech M i l i s z a k  z Ł ękaw icy , 48 1>> żonaty , 

kam erdyner, na 3 ty g o d n i w ięzienia.
Za przekroczenie obwieszczenia z dnia 28. i 29. 

lutego 1864.
I I .  Sehaje K l e i n  z C zortkow a, 35 1. at»nU w ol

nego woźnica, i 12. J o 3sel E d e l m a n n  z Skały , 33 
stanu  w olnego, w oźnica , k ażd y  na 6  t y g o d n i  aresz tu  w 
sztokhauzie . -  13. H n a t B y i k o  z Hnid° w ieo, 22 1.. 
s tan u  w olnego, w yrobnik , na 4 dni are®ztu  w sz to k h au 
zie. _  14. Iw an T r y s z  z U ś c i e c z ( s & ’ 40 1., żo n aty , 
w y ro b n ik , na  6 dni a resz tu  w sz tokhauzie .

Z c. k. sąd u  w ojennego  ^  T arnopo lu .

-  M o ro w a  z a r a z a .  W e*°raJ82ym w stępnym  a r ty 
kule p o w o ły w aliśm y  się  n» doniesien ia  pew nego  piam a 
m edycznego  w iedeńsk ie#0 L P e te rsb u rg a . P ism o  to , 
„M edicinisches W ochenbl»t t ’“ .zam ieszcza  n as tęp u jącą  ko
respondencję  z 1’e te r’ b u r p a : „ R zą d  tu te jsz y  z a ta ja ł  
zrazu  g ra su jąc ą  chor 0^5’ dopiero  te ra z , k iedy  z ag ran i
czne dzienniki n a ro b iły  ha lasn , nsiłu je  uspokoić  E u ro p ę  
p rzez  sw e organa- W iadom ość o panow aniu tej choroby 
w w schodniej M oskwie o trzy m ał p . T a lley ran d , pose ł 
francuzki pr*y  *utejsźym  dw orze, w drodze  p ry w atn e j. 
W s s u te k  relacji T a lley ran d a  do rz ą d u  francuzk iego , za 
rządzono kw aran tannę d la  m oskiew skich p o rtów . T ym  
8pOBobem ro z s trz y g ła  sie  w ieść  o zarazie . P an  Bnd- 
b erg , p ose ł m oskiew ski w P a ry żu  m ia ł z r e sz tą  odda* 
w na w iadom ości o s tra szn y m  gośc iu  w P e te rs b u rg u : 
lecz m ilczał o tem , chociaż i francuzcy p rzem y sło w sey  
• poddani um ierali tak że  w M oskwie. W  o sta tn ich  dw óch 
dniach (5 . i 6. kw ie tn ia ), od  kiedy p o k aza ł się  p ie rw 
szy  prom ień słońca  i n a s tąp iła  zm iana p o g o d y , k tó rą  z 
po czą tk u  uw ażano za dobry  środek  przec iw  epidem ji, 
w zm ogła  się  zaraza tak  m ocno, że m am y wszelkie p o 
w ody do obaw  n a  p rz y iz ło ś ć . L ek arze  ośw iadcząją  ju ż
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te ra z , że m am y z ro zw in ię ty  sy b irsh ą  zarazy  m orowy 
do czynienia. W czoraj (5. b m-7 zaczęto  się  k rzą tać  
około u rzy d zan ia  szp ita lów  i czyścić  pom ieszkan ia  klas 
uboższych . Mimo to  epidem j„ p rzed a rła  się  ju ż  do  na j- 
po rzy d n ie jszy ch  dom ów, a  dz iś donoszy  ju ż , że  w A le 
ksandrow sko  N ewskim  p a łacu  zd arzy ły  s i ę .  w ypadki 
choroby . C horoba rozpoczyna Się zaw ro tem  g ło w y , — 
z.atw o pO jyć, i e  o b iega ją  najsp rzeczn iejsze  po g ło sk i. 
Je d n i p rzesadzajy , d iad zy  uspakaja ją  W  g u b ern ii sa -  
marskifcj g ra to w ać  my b a rd zo  silnie ep rd tm ja ; m usiano 
p rze rw ać  czynności d y s try k to w y c h  i te rry to r ja ln y ch  
zgrom adzeń  i innych  publicznych zak ład ó w . Z M oskw y 
nieu&deszły d c ty d  m epokojyce w ieści, za  to donoszy  o 
w ypadkach uhorooy .m ięd zy  u rzęd n ik am i w zdłuż koleji 
p e te rsb jrg sk o  w arszaw sk ie j. L e k a rz e , k tó rzy  tu  p rz y b y 
li udali się  do P  kow i i N o w o g ro d u ."  ~ ■

— T y f u s  p e te r c b u r g s k i  zjaw ił ąię ju ż  i w K ijow ie.

— P u s tk i  w  k a s ie .  T rze ch  s ty p e n d y s tó w  zak ład u
N arodow ego im ienia O sso lińsk ich  p rz e s ła ło  nam  sp ro 
s to w a n ie , że o trzy m ali w n a leży ty m  czasie  sw e  s iy -  
pendja Okoliczność ta  wcale nie zm ienia w iadom ości, 
iż dla p n s te k  w k asie  w strzy m an o  ro z p o cz ę ty  a rn a  n o 
w ego tom u czasop ism a b ib lio tecznego  na co g łów nie  
po łoży liśm y  nacisk . - -

P u  i. K a l i i  o< O r ł o w s k i  w yjeżdża dziś do R zym u, 
dla podziękow ania  pap ieżo w i za  p rz y s ła n y  mu o rder. 
W kró tce  m ąją  się do R zym u udać w ty m  sam ym  celu 
h r. M aurycy  U zieduozycki i p . W incenty Po l.

P a n  N o w a k o w s k i  i p a n i  N o w a k o w s k a  n s tąp ili 
znpełn ie  ze sceny  polskiej lw ow skiej. Par. N ow akow ski 
nsnnął się  zn iechęcony , iż mn dyrekcja  w n b ieg łym  ro 
ku odb iera ła  daw niejsze ro le  w ażn ie jsze , a  d aw ała  mu 
ty lko  pod rzęd n e . P rz y  braku  a r ty s tó w  na tu te jsze j 
scenie je s t  tó  usun ięcie  się  ciosem  dla niej stan o w czy m . 
C zy nie dałyby  się  n ieporozum ien ia  u su n ąć?

— S k r a d z io n e  w s z y s tk i e  n a c z y n ia  k o ś c i e ln e  i 
p ien iądze  w kościele panny M arji w K rak o w ie  zo s ta ły  
w y k ry te , o d e b ra n e , a  sp ra w c a  k ra az ie z y  ' nw ięziony . 
J e s t  nim  syn  b y łego  kośc ie lnego  tegoż kościo ła , S z y 
mon Sierakowski> Obecnie Szym on S. s ł u i j , p rzy  k a te 
dralnym  kościele i w p iw n icy  na Zam ku u k ry ł .U radzio 
ne  rzeczy  i p ien iądze . R zecz w y k ry ła  s ię  z p o z o s ta 
w ionego p rzez  złodzieja w kościele  d ł u t a , k tó re  kupiec 
G óreck i p o zn ai, jak o  kupione u  n iego  i^o p isa i dokładnie 
ob o b j. z tó ra  J łn to  kup iła .

— k r a n c i s z e k  S t r o ń s k i ,  d o a to r filozofii, by ły  p ro  
ieaor i b ib lio tekarz  na w szechnicy  lw ow skiej, a od la t  
kilku b ib lio tekarz  i p ro feso r u n iw ersy te tu  .ag ielo riak ie- 
go , rad ca  szko lny , zm arł dnia 13. kw ietn ia  w K ra k a 
ła  B y ł to  m ,z  w ielkiej zacności i w ielkich zasług.

— J^ io c e s  p r a s o w y .  P rz e J  sądem  w iedeńskim  s ta 
wał d . 11. kw ie tn ia  p . A leksander Sandic, red ak to r 
w iedeńsk iego  ty g o d n ik a  , ,O s t  n n d W es t,“  pośw ięconego 
sp raw om  słow iańsk im . O skarżenie op iew a o zbrodnię 
zakłócenia publicznej spokojności, z a w a rtą  w a r ty  unie 
p . t .  „S łow ian ie  w A u s tr ji ."  P ro k n ra to rja  d o p a trz y ła  bo 
wiem w tym  a rty k u le  podniecanie n ien aw iśc i i p o g a r
dy  p rzeciw  konsty tucji a u strjack itj i jed n o lito śc i pań  - 
s tw a . O skarżony, k tó ry  w y u ląp J  p rz e d  sądem  w n a ro 
dow ym  serbsium  stro ju , pow oływ ał s ię  w obronie na  
m ow y H erb sta , K a ise rfe ld a  i B erg era  w R ad zie  p ań stw a , 
k tó rzy  to  sam o w yrzek li, co ink iym inow any  a rty k n i za
w iera. Sąd  skazał p . Sandica na  6 m iesięcy  w ięzienia.

™ d m

Ostatnie wiadomości.
P a r y ż  d. 13. k w i e t n i a .  Jutro ma tu 

przybyć kardynał Antonelli-
P a r y z 13. kw  i e i a 1 a. Od wczorajszej 

recepcji nuncjusza w Tuillerjach słychać, że 
wojska fraucuzkie nie częściowo opuszczą Rzym, 
!ecz ze jest zamiar załogę /rancuzką zmienić 
poprustu na włoską.

P a r y ;  d. 13. k w i e t r i a .  Dziś podpisa
no europejską konwencję telegrafową. — Wy
bory do r td  gminnych rozpisano w całej Fran
cji nu dz.eń 6. czerwca. — Doniesienia z Rzy
mu na Marsylję głoszą, ż© mnóstwo obcych o- 
puszcza nagle Rzym z obawy przed zaburze
niami, które się temi dniami ohjawiły.

B e r l i n  13. k w i e t n i a .  Koła liberalne są 
tego zdania, że zmiana osób w gabinecie woj 
hkowym ma znaczide ty .ko ze względu ni po
litykę zagraniczną, i JM być uważaną za począ
tek zarwania przymierza z Austrją, a może na
wet wystąpienia Prus ze związku niemieckiego, 
jeźliby Austrja wraz z bundestagiem wpływała 
dalej ni. raiatwienie sprawy księztw w duchu 
partykularystycznym.

B e r l i n  d. 13. k w i e t n i a .  Do ministra 
spraw zewnętrznych nadeszły wiadomości c naj
nowszej propozycji, uczynionej przez rzęd an
gielski rządów i fi aneazkiemu. Propozycja ta od
nosi się do kwestji księztw zaeioiańckicb i ma 
mieć na celu wspólne wystąpienie czterech mo
carstw nieniemieckich, które traktat londyński 
z r. 1852 podpisały. •* M ~

B e r l i n  13. k w i e t n i a .  Władnie przyby
wają tu wojska z 5. korpusu i nazajutrz mają 
być wysłań, na Hamburg do k-ńęztw.

N o w y '  J o r k  d. 8. k w i e t n i a .  Grama

| wojska wyparte zostały przez Południow e^ z 
Boyltu Plauk Road, lecz później spędziły Połu
dniowych i wzięły Wbite Oak Roaa. Utrzymnją,

! że głćwna kwatera Gfanta posunęła cię na
przód o milę.

Donosiliśmy już, że Jujes Favre w mowie 
swojej mianej w francuzkuj Izbie wspomniał 
także o  P o is c p  Ustęp ten podajemy teraz do
słownie: „Wykiwawszy, że mimo słów adresu,
kwestja włoska daleką jest od załatwienia, po
wiem Błowo, jedno tylko słowo o Polsce, gdyż 
mój szanowny kolega p. Carnot zastrzegł sobie 
wyiuszczyć wam tę, sprawę.

„Poprzestaję na przypomnieniu jednego fa
ktu to jest, że od w elu lat wszystkie głosy 
podnoszące się na izecz Polski, oskarżano o 
pobudzanie tego szlachetnego narodu do płon
nego oporu. Pewnego dnia, pannwie przypomi
nacie to sobie, r. 186?, odezwały się z ławek 
rządowych słowa, które potwierdziły bardzo e- 
nergicznie tę politykę zniechęcania.

Ale kilka tygodni tylko stanowisko rządu 
było całkiem obojętne, a ten sam rząd, który 
potępiał zagrzewanie Polski do oporu, połączył 
się z Anstrją i Anglią w celu podjęcia sprawy 
poiskiej. , r-

„Nie będę podawał historji tych negocjueyj. 
Powiem tylko, że w depeszy z 26. sierpii* za
kończył książę Dor czak o w dyskusję z entigją, 
która zasmuciła nie jeden umysł francuzki.

, Nacn minister spraw zewnętrznych- które
go aa to pochwalam, nie myślał, że sprawa tu za
łatwioną została Bło~em księcia Gorczakowa i 
zaniósł ostatnią protestację, dd której się przy
łączam z całego lerca. ,

„Mam wsza eże prawo, powiedzieć wraz z 
p. ministrem spraw zewnętrznych że kweii,a 
jeszcze nie zaintwionn. Nie, ona jeszcze nie za
łatwiona, gdyż sprawa słuszności utonęła we 
krw i' Kwestja ta, tak jak i włeska, niepokoi, 
zatrudnia opinię, gdy ż wyw nać może Jęiedyś 
straszny wybuch, “i 1

Marczalek Baz-aine m . wiócic z Meksyku 
dla objęcia teki ministra wojny w miejsce Ran 
dona. Słychać że zmiany w ministerjum /ran 
enskiem porobione będą aż po świętach. Jeżeli 
Drouin pozostanie nadal ministrem spraw zagra
nicznych obok LavaIettrgo, który nie jesi przy 
jacielem Rzymu, będzie to znakiem, ze papież 
skłania się do przejednania z kon ycucją wrze

Iśniow... Wówczas byłby Drouin bardzo pożyte
czny. Nie wydano jeszcze ostatecznych rozpo
rządzeń względem wyjazdu cesarza doLugdunu 
i Algerji, ale juz i France donosi, te  cesarz wy- 
jedzie. -

Glosy dzienniKów francuzki-i z powodu 
najnowszego głosowania na bnndestagfi uie są 
przyjaźne dla Prus. Przyznaje to sama półurzę- 
dowa berlińska Nvrdd. Allg. Ztg, z  dzienników 
zaś angielskich organ Palmerstona Corning Post 
bij zabij na Prusy.

Powodem rozruchów nadij-ckich był list 
ogłoszony przez profesora Emilio ( astelaza, który 
cierpko krytyKowal darowanie ? óbr przez kró
lową. Rząd domagał się od re to ra  wszechnicy 
złożenia z posAdy autora, a gdy rektor nie zgo
dził się na to, uczynił to rząd sam i mianował 
zastępcę. Już d. 8. b. m w y p r a w i l i  studenci 
demonstracyjną sęrenaaę lektorowi, poczem na
stąpiły roruchy.

Z Berny w Szwajearji donoszą do Sckles. 
Ztg. pod d. 11. b. m : „Bawiący w St. Gallen 
wychodźcy polscy podali dc rządu szwajcar
skiego petycję o wsparcie na wyjazd dc Ame
ryki- Rząd Stanów Zjednoczonych miał podobno 
obiecać bezpłatno nadanie ziemi na założenie 
polskiej kolonii; tak przynajmniej przyrzekać 
Loihł tutejszy poseł amerykański. Rząd szwaj
carski pizycLyia się do tej petycji, i miał obie
cać każdemu wychodźcy, który da porękę. że 
istotnie uda się Jo Amerysi, iOO franków na 
podróż i listy rekomendacyjne do jeneraluego 
konsuli. Szwajcarji w Washingtonie.“
— Z północnoamerykańskiego teatru wojny do
noszą, że armia G.anla ząjmaje linię między 
Boylton, Plauk Road i Huttekers Run. Konfede
raci zgromadzili batomikst z n a c z n e  siły pod 
Graveily Run i dnia 31. marca spodziewano się 
znowu wielkiej bitwy, lecz po krótkiej kauous 
dzie deszcz przeszkodził dalszym operacjom,

Minkterjtłny Botschafter donosi, że wkrótce 
w_, dzie reskrypt cesarski, Z uO B zący prowizorjum 
w Węgrzech. Prowizorjum to polegałc w tem, 
że wszystKib sprawy poMtyczne i prasowe pod
legały .juryzdyLcji' wciskowej. Co się tyczy flej- 
mu węgierskiego,' uie możo uu być zwołany 
przed zakonezeriem Digżątej kadencji pełnej 
Rady puństwa.

jM T Jutrzejszy numer wyjdzie o go
d zin ie*  rąn oJ- - '  ^

b uspodarsiwo, prz_eiii> af 
i handel.

T a r y f y  przew ozow a n u  Kolei ga li
c y js k ie  j. D nia 10. bm. odbyło  j ię  trzecie 
n a d z w y c z a jn e  p O B ied zen ie  tu te jsze j Izuy  
Łaudlow o - przem ysłow ej pou p rzew odn i
ctw em  p rezesa  I z ty ,  p . Jrtzefe  B rrn e ra .

P rzed m io tem  o b rad  na  p o sied zen ia  tem 
D yi^ sp .aw u zd an ie  w . p r a to r s n e  p rzez  se- 
ą rc ta iz a  I^by  jako re fe ren ta  kom isji, w y .a -  
dzonej z ło n a  Izb y  w u. "tek  zaw ezw ania  
w y s. m in iste rs tw a  handlu  do zbadan ia , o 
ile ceny tran sp o rtu  kolei au3 trjack ich  a w 
Szczególności kolei g a licy jsk ie j, stosnnkom  
przem ysiu  i g o sp u d arstw a  kra jow ego  «d- 
lo w iad a ję , i jak i w pływ  na rozw ój ta k o 

wych w y w ierają , i poczyn ien ia  w tvm  w zglę- 
uzie sto so w n y ch  w nioesów .

Kom isja po rów nu jąc  w sp raw o zd an iu  
sw em  ceny ta ry fy  kolei K aro la  L udw ika  z 
ta ry fam i innych kolei, m ianow icie zaś  p ru  
oklch, w y g rz a ła , że kolej ga licy jska przez 
sw e w ysokie ceny  w yw iora iety iko  jak 
n a  szkod i.w szy  w pływ  n a  rozw oj g o sp o d a r
s tw a  i po jedynczych  g a ięzi p rse m y siu  k rs -  
jo w eg u , lecz zapoznając  całkow icie in te rena
. ra ju , p izez  kto : y p rzeonodzi, zapoznaje  za 
razem  in te ies  w ia s jy , i że  przez s jre  b ez- 
lłag led n e  i in te resa  k raju  zapoznające  p o 
stępow an ie , n ie p rz y n io s ła  krajow i tak ich  
aorzy oci, jakich araj po nie, „podziew a s 
się  m iał słuszne p raw o .— K om isja  p ro 
ponow ała  w sw em  spraw ozdaniu  zniżenie 
ta ry fy  p rzy  "w ałn ie jszycn  artykn łacb - mi a 
n o w ic ie .

a )  p rz y  zbożu , p ro d n k tach  s trączkow ych  
i w szelkich nasionach , k tó ry ch  p ro d u k c ja  w 
o k ręg n  Izb y  około 7.997 533 cetn . c łow ych  
lo czn ie  w ynosi na  1 kr. w . a. od cetn  a ra  i 
m il i , } —  — - - —— - ■- -

J  b) p rZy  o grodow inacn  w sze ian  go  ro a ra -  
Ju 1 cent w. a . od ce tr . i m ili,

c) t r z y  m ąc e , Której produkcja  w m łj 
n a rh  p&ror. yoh około  370.500 ce tr. c łow ych  
w ynosi na  i  kr. wal. austrjaok iej od  cetn . 
i m il.,

d ) p rz y  owcach na 1 kr. w. a. od sz tu k i 
i m il i . —

e) p rz y  b y  a le, m ięsie , sm a lc u , 
nabiale i inny c w ik tu ałach  na  1 
od t e tn a rs  i m ili.

f) p rz y  nawoź je, zu w zględu na w ażność 
Artykułu teg o  dla g o sp o d a rs tw ?  na %  kr. 
° d  ce tn ara  i m il i ,

g) nr zy węglac*1 kam iennych , k tó ry ch  
V^?duacja w °*tr®Sn , I zby -oczn ie  okuło  
i ‘«.452 cetn r. c łow ych w y nosi, aa %  kr.

h ,Cetn ara  i m il i ,
. '  Dr*w łArfifl na / i  . w al. an s tr . od 

- * i
i w osku skalnym , tnnzicż

słon in ie , 
k r. w . a.

łja olein i w osku sfcainyiu, m az ież
pIrn nnkŁ* h Rafinowanych (nafcie'1, .k tó ry c h

a Oiio w o k ręgn  Izby  rocznie Oauło 
0,000 5e.tr. w vnosi na 1 kr. w. «• <>d c° -

w. a . od cetnara  

2 k r. w .

tn a ra  i m,g - w y n081 n* 1 

i miliP,rZy ieU zle  “ “ -1 k1,

a.i:ofceyt “ fŜ {j*cn złużonych na ■■

i8kmł^ JWyCL 
n ) i )rs y1„,?rz ® 'lie opaiow em  na */, k r ., a 

p rz y  budulcu na L k r. 0 J  ce tr. i m il i ,
° )  p rzy  sp iry tu s ie  > k tó reg o  p rodukcja  

w o k rę g u  Izby  w p rzec iec in  rocznie około 
529.399 ce tr. o łow ych w y no s i , na  1 kr. w, 
a. o d  cetnara  i m ili, 

p) p rzy  p ro d n k ra jh  cnem iC2ny ck jak: oo- 
ta ż  i t. p . r ” 1 kr. o d  ce tn a ra  i m ili, ■ -  

r )  o rz y  p łó tn ie  wyr<ibó\,. k ra jo w y ch  na
l M/.,o  kr, od c e tn a r .  i miii.

8) p rz y  szm atach  i kleju do w yraD iania 
pap ie ru  na 1 Kr.

t)  p rz y  w yrobach  szklnnnycn tu d zież  p o r
celanow ych i glin ianych, aby  tak o w e  podle- 
g » l7  op łacie  w edle I .  k lasy  ta ry fy , tudzież  
p rz y  piai ku  szklannym  , krżfemisnin, g lin ie  
1 t .  p . zn /ien j tran sp o rtu  na %  kr.
od  ce tn a ra  i y

u) p rz y  m aterja le  budow niczym - na %  
kr. od et. i m ili, * -  —

w) p rzy  pow ozach, sikaw kach i t .  p ., aby 
tran sp o rt wedle rzeczy » :stej w ag i o p łaca 
nym  b y ł ,  n s re sz c i» i ąda.a  kom isja, aby  n ie
k tó re  niedogodności i uciążliw ości jak ie  
przy m anip ilaeji kolei K aro la  L u d w ik a  
is tn ie ją , u sun iętem i zo sta ły , i s ta ra ła  się  z a 
razem , o ile na to  m aterja i pod rę k ą  b ę d ą 
cy zezw olił, dow ieść cyfram i, że zniżenie 
cen t ia n sp o r tu  nit ty łk u  że kolei K aro la  L u 
dw ika w je j doehudath  żadnego  uszczerb 
ku  nre p rz y n ie s ie , lecz ow szcui tokow e o 
wielo podnieść będzie w stan ie , g a y i  tym  
'posobem  w y w łz  w ielu p ro d u k tó w , w k tó 
re  kraj nasz  obfituje, um oźebnionym  b ędzie , 
* "  coby kolej na zn iżen ia  nen s tra c ić  m o -.

iluści p rz y  pom nożonym  o-
a  to ,
?ła, zyska 
iro rie .

ray le iu  uw iad miiła kuunzja z g ro m a 
d zen ie, że z 51 w iększych  p rzem ysłow ców  
j fabrykan tów  obw oda Izby , k tó ry ch  do 
tirzedłożonik  w niosków  w kw estji m owie 
będącej zaw ezw an o , trzech  ty lk o  takow e 
n a d es ła ło , tu d z ież  że  za rz ąd  stacji kolei K a
ro la  Ludw ika we L w ow ie, odpow iedział Iz 
bie na p isem ne w ezw anie w zględem  u d z ie 
lenia jej w ykazn to w aró w  na s tac jach  we 
Lw ow ie i w P rzem y ślu  do d a lszeg o  p rze  
wozu nadanych że zarząd  C entralny fC en- 
tra lle itu n g ) we W iednin ośw iad czy ł, ze ż ą 
d an y  w ykaz  ze stacji w P rzem yślu  n ie m o
że być wcale Izb ie  ndzielonym , zaś ze s ta 
cji lwowsKiej je ay n ie  za o p ła tą  kosztów  
p rzep isy w an ia  w Uosci 10—15 zł. w. a. K o 
m isja ośw .adezy ł»  sw ą  g o to w o ść  zap łace 
n ia  ty ch  kosztów  i p ro s iła  o sp ieszn e  u d z ie 
lenie żądanego  w ykazu.

G dy jednak  z a rz ąd  kolei p rzy słan ie  rze  
czonegt w ykazu p rzew lek ał, term in  zaś do 
p rzed łożen ia  w ys. m in is te rs tw u  han d la  do- 
‘ l a ą o y h  wniosków  ju ż  s ię  zb liżał, p rze to  
n ie  m ogła  kom isja z w ypracow aniem  i p ize d - 
łożouicm  spraw  Ozdabia dłnżej o d c iąg ać  się, 
i m usiała  p o p rzestać  na m aterja le  w b iórze  
Izb y  znajdnjącym  się.

Izba  p rzy ję ła  wnioski kom isji w całości 
i uchw aliła  aby  sp raw ozdan ie  kom isji d rn- 
kiem  o g łosić , odzież zawotowa* . na wnio 
sek tzłoLk; Iz b y  p. Salom ona K larm ana, 
sek re ta rzo w i Izb y  zasłużone nznanie  za  d o 
k ładne i m ozolne w ypracow anie  sp raw o  I 
zdania.

Zara:sem nchw aiiła  tak że  Izb a , ab y  z a 
rządow i kolej K arolu  L udw iku  o św iadczyć , 
że  żądany w ykaz nie je  je s t  je j w ięcej p o 
trzebnym . ,7*

m iar»ow a; ’a sw ych  w y g ó ro w an y ch  p re ten - 
sy j i j t a u b y  się  n ad er p o ży teczn ą  pu b licz 
ności. G dyby z postan o w ien ia  z rew idow a
nych s ta tu tó w  wiedeńskiego to w a rzy srw a  
z a," aw niczego, k tó re  m owi -. rz ą d  m oże znie 
wol.ć to w arzy stw o  do urżęda ania filjałek po 
tak ich  m iejscach, gdz ie  teg o  uzna p o trzeb ę, 
g d y b y  7. p o stanow ien ia  teg o  chiano w ydedu- 
kow ać w yłączne U prawnienie to w a rzy s tw a  
zaataw uiczego  w iedeńsk iego , n a tenczas tem  
sam em  praw em  m ożoaby żądać, aby  dla 
poduieuieni o d d zia ła  h ipo tecznego  w ban
ku w iedeńskim  (tak  zw anym  n a ró d o w jm j 
z a s a z a n j  tw urzPm a w szy stk ich  zak ład nw 
d la kredycu ziem skiego  p o ' p rjw in c jac h . 
Z drow a ( konom ia nie m oże p rz y s ta ć  na  t a 
k ie suchotn iezo-chorobliw e przyw ile je . Z re- 
s z tą  ao t.jd  w ażną u nas je s t z a sad ą , że to , 
co ie j js s  w yrażuie zakazanem , m usi być 
z“ uw aaanem , tem b ard z ie j, jeż li
cho izi o p o lep szen ie ' łosu  k lasy  nb i »zej 
ludności. rY przeciw ny 1 ra z ie  mi>i p o z o 
s ta je  nadzieja, a b c  W iedeński zak ład  z a s ta 
w niczy o d stąp ił od  sw ych  zarozum ia łych  
p r t te n s y j .“

J ła iik t  z a s ta w n ic z e .  K o resp o n d en t 
n a tz  w iedeński _(f) doniósł wczcfraj I z a 
m ierzonej po u ia s ta ch  prow incionalnyeh o r 
ganizacji filjałek w iedeńsk iego  s to w a rz y sz e 
n ia  p o życzkow ego  n a  z as ta w y . R ów nocze
śnie jednak  doniesiono dziennikom  w iedeń- 
,Kim z Kra iw a , że  sp ó łk a  m ie jscaw ych  
(krakow skich] k ap ita lis tó w  w uiusła  p rośbę 
1 koncesję ni ządzen ia  na  w łasną  ręk* ban
ku zas taw n icze0 o tam że , i t e  o trzy m ała  z 
m in is te rs tw a  odpow iedź odm ow ną, albow iem  
rz ąd  w założen iu  tak ieg o  sam odzielnego  
zak ład a  z?staw uiczego  w idzia ł u k rzy w d ze 
nie p rzy w ile ju  koncesjonow anego to w a rzy 
s tw a  zas taw n iczeg o  w W iednin , k tó ry  ma 
p ra w i  u rząd zać  filje po p ro w i lejach. Z teg o  
pow odu p isze  „W anderer-: „G dyby się  sp ra 
w dziła ta  okoliczność, na ten czas u bo lew ali
byśm y b a rd zo  nad  nią; rezo lu cja  tak ?  bo 
wiem b y łab y  _ k o rzy śc ią  d la to w arzy stw a  
akcyjnego, ale ze szkodą  dla publiczności. 
G dyż jakkolw iek w iedeńsk ie  to w arzy stw o  
zastaw nicze m a j;y tn ł  „c. k. u p rzy w ile jo w a
ne to w arzy stw o  „o jednak ani jeden  p a 
ra g ra f  jeg o  sW tutbw  n ię  zaw iera  p o stan o 
w ienia, iz ono sam o jedno  m a praw u, u rz ą 
dzać zak ład y  zastaw nicze po jjTOwincjach. 
D obro  w szakże publiczności w ym aga aby 
teg o  rodzaju  hum anitarne zak ład y  nie były 
beneficjami jednego  sto w a rzy sze n ia  u p rz y 
w ilejow anego, lecz aby w tak ich  rzeczach  
sw obodna “ "Ł kurencja  m iała ja k  n a jo b sze r
n iejsze  poie. W jan y m  p o w yższym  razie  
konkurencja d ru g ieg o  to w a rzy stw a  zm usi
łab y  istn ie jące  to w arzy stw o  w iedeńsk ie  do

W ie d e ń  12. kw ie tn ia .
f f )  O ddaw na ju ż  naciska d z ienn ikarstw o  

w im ieniu ludności, »by a u str iack ie  koleje 
żelazne zap ro w ad z iły  w agony  czw arte j k la
sy , jak ie  e g zy s tu j*  jjiż w szędzie za  g ran i
cą  a naw e, * Po lsce  kongresow ej. Z ap ro - 
w aazfn ie  to  je s t  niezbędnie konieczne o so 
bliw ie w kraj‘ach i oko licach , gdzie  ludność 
b iedn iejsza  nie m oże s ię  zdobyć na zap ła  
cenie p rzejazda  w agonam i 3 k la sy , i gdzie 
p rze jazd  tak i w stosunku  do in te re su  po- 

, d ró ży  p rzedsiębranej jest, abso lu tn ie  drogi,-, 
i daleko ła tw ii j d a  się  u sku teczn ić  zw y k łą  
fu rm anką . U rządzenie w agonów  czw artej 
k lasy  pom nożyłoby  n iew ątp  iw ie  frekw encję  
p o d ró żu jący ch  osobliw ie w pobliżu  . ’iełkich 
m iast, g dz ie  codzienne odb y w ają  s ię  ta rg i ,
■ / d z i  d la teg o  perjodyczny  byw s napływ  

1 ludności. Nie pojm uję zau raw d t teg o  npo- 
1 rn , z jak iem  to w arzy stw a  kolejow e r pań - 

stw ie su s trjack iem  trzym ają  s ic  daw nych 
ustanów  bez w zględu na w ym agan ia  i po
trzeb y  m ieszkańców  a z resz tą  i bez w zg lę 
du  na w łasn ą  k o rzy ść . J est  to  ten  sąm

‘ dziw ny u pur, k tó ry  sie je  n a  ]_rz»szkodzie 
odpow iedniejszej regulacji ta ry ,  p rzew ozo
w ych na kolejach  i w yw ołuje d łu g o trw a łe  
kom isje, poszuk iw an ia , en au e t y , pisani ly ,  
sp raw ozdan ia , z am iast sw obodnego z wła - 
snej woli i we wł isnym  dobrze  z rozum ia
nym in te res ie  Iz ia łan ia. D o ty ch czas dw ie 
zaleuw o au strjack ie  Woleje podobno w C ze
chach, zap row adziły  wagony o d k ry te  czw ar
tej k lasy  i ja k  s ły szę  dobrze  im wcale z 
tem  nię pow odzi. Py tam  s ię w ię t .d la  c z e g j 
inne za rząd y  kolejowe nie pó jd ą  za ich
przy k ład em  ?, a  m i a n o w i c i e  kolej "wasza g a 
licyjska, k tó ra  m a z lndnoś-ią  do czynienia 
lub iącą  raczoj p ieszo  chodzić, a  niżeli d ro 
żej p łacić  za  p rzejazd . W szak s .o r o  jazda  
tak a  m oże j ię  rsn to w ac  R z ą d o w i  kolei 
w arszaw sko- w iedeńskiej, to  czem uż nie 
w ia ł 'b y  p rzy n o sić  pożytku adm in istrac ji 
kolei K aro la  L ndw ika, gdzie  teg o  z upra  
gm eniem  czekaj? ?

I N adeszła  tn vrł*4nie tre ść  tra k ta tu  han 
dlow ego, k tó ry  ,,w ieżo zC>ta ł  zaw arty  m ie 
dzy  A n s tr ją  a  Zollvereinem now ym  w m iej
sce un ie?  żnionego już d a w niejszeg o  t r a 
k ta tu  z d. 19. lu te g o  1853. S k ład a  się on z 
25 a rty k u łó w , W chodzi W życie  z dnieiu 1. 
lipca  6. r. a  m a w age  do 31. g rn d n ia  roku  
1877. G łów ną „Łypula :i?- je g o  je s t ,  że o ,,e 
s tro n y  kon trak tu jące  tj. Z olIverein  i A u s trja  
co di cel przyw ozow ych  i w yw ozow ych  
jak o  też  przew ozow ych, ob o w iązu ją  się 
p a ń s tw  trzecich  n ie  trak tow ać lepiej, jak 
siebie naw zajem . T ary fa  ci- w 1 tego  t.rakta 
t r , w ą tp ią , by bardzo  zad •« 'oln:ia  fab rykan
tó w  i p rzem ysłow ców  austi jackich ; na sto- 
sunki 1 i-ajów roln iczych  m ało  ma w pływ u . 
T ra k ta t  te n ,  jak o te ż  now a n s ta w a  cłow a 
an strjack a  będ ą  przędło tonę -ladz ie  p a ń 
s tw a , a łe  i o tem  w ą tp ią  aby  m o g ły  doznać 
jak ie jko lw iek  zm iany.

Na v.czorajazy ta rg  p rzypędzono  7 W ę
g ie r  1Ż92, z G alicji 618, * a  innych p row in -

cyj 247 sz tn k  w ołów , tt-e ż n i^ y  w iedeńscy- 
zakupili 1282, p row incjonaln i 704;, n ie s p rz e - ’ 
danych pozo sta ło  170 iz tn k . W aga szacu n 
kow a jednej 500—700, cena 116—160 zł.; za 
ee ir . w ypadało  18—22 e h  “  " ł|

I  w ó w  15, kw ietu ia . A ui w czu .a j aui 
w e środę  n ie by ło  ta rg n  z b o żo w e g o , raz  
dla .zb liżających  się  św ią t, a  p o w tó re  d la 
n iesłychanie  słych d ró g  p ry w a tn y ch , k tć ie  
w n iek tó ry ch  okolicach lite ra ln ie  pozn ika ły  
a  w ich  m iejsen s to i albo u o d a , u bo są  
żniow e p o ro b iły  się  p rzez  d łu g ą  zim e w y 
boje. D oniesien ia  |  p row incji 6 obsiew ach  
brzm ią >ardzo sm u tn o . P o g o d a  p iękna 
w praw dzie , ale nie m asz d e s z c z u , ani n a 
w et nadziei. Z tąd  tez  ozim iny , je ż li gdzie  
są , m e w y łażą , a  d rzew in : nie pęka  w ca
le W  n ie k tó r , -h OKOlieaoh p ag ó rk o w aty ch  
rozpoczęto  dop iero  od  trzech  ani sie jby  j a 
rz y n y . P o d o b n y  s ta n  rzecn y  paku je  i w 
innych stronach  Ziem p o lsk ic h ; *: P o z n a 
n ia  ty lk o  d. 10. b. m. o 2 godzin ie  w ieczo
rem  spad ł u lew ny deszcz pośr id  g rzm otow  
i b łyskaw ic. Z ew sząd zaś s ły ch ać  o pow o
d ziach , spraw ionych  tajan iem  ogrom nych  
m as śu iegow ych . Jeżeli p o su ch a  p o trw a  
dalej, a  w szy s taa  zatem  p rzem aw ia , n a te n 
czas słu szn ie  ob aw iać  się  n a leży  o w y p a 
dek teg o ro czn y ch  zbiorów .

W r o e l a w  12. kw ietn ia. P rz y  w ie trze  
południ -w o-zaohodnim  piękna p -g o d a . D o
wóz zboża  n iew ielk i., odpow iedni ochocie  
k apną  ogran iczonej. Ż y to . p sz e u ie a , jęcz
m ień, ow ies, g roch , w yka bez p o p y tu  N a
to m ias t pożądane są  n asiona  olejne, tu d z ież  
fasola, bób , siem ię lniane i m akuchy  rzop io- 
w e, te  o s ta tn ie  szczegó ln ie  n a  ra w ó z . P r a k 
ty k o w an o  dziś ceny następu jąc?  Szefel 
(= 1 4  garncy  po lsk i en j p szen icy  b iałe j s ta 
rej 60—7b. how ej 60—6 7 , żó łte j s ta re j 58— 
66. now ej 57 -60, z rośn ię te j 42—62, ż y ta  40 
—43, jęczm !onia now ego 31—38. o w sa  23— 
•27, g rochu 58—66, w yki 62—70. fasoli 45— 
75, bobu 70—88 Sgr. ( I  sg r  ró w n y  5 kr. 
w a . srebrem ); za 150 funtów c łow ych  
b ru tto  siem ienia  ln ianego  160—195, rzep ak u  
z im ow ego 190—234 sg r. K oniczyna cze rw o 
na mniej w praw dzie  poknpna  niz p rzed tem , 
ale zaw«7,e w cenie, o td y n a ry jn t 14s/ 6— 18. 
średn ia  19—2 1 , p rzedn ia  23 -251/ , ,  ba rd zo  
p rzed nia  26—27 ta la ró w  za ce tn a r c łow y . 
(I ta l. p ra sk i rów ny  1.57 w . a. Dez a ż j„ , ] 
c e tn a r c łow y  rów ny 89.3 funtów  w ag i w ie
deńskiej). T y m o teu sz  12 14 tal.._m aKuehy 
rzep ak o w e 50—52 s g r .  zą  cetnar.

tM e s s a  1. kw ie tn ia . In te re sa  handlow e 
u b ieg łeg o  ty g o d n ia  b y ły  ba rd zo  znaczne. 
Z rąk  do rąk  p rzesz ło  tak  r.iarua go to w eg o  
jak  i na  d o s ta w ę  p rzesz ło  100.000 c ze tw ie rti 
r, lufcgo z ia rn a. P rz y c zy n ą  teg o  je s t  poprą  
w ianie Bię ta rg ó w  angie lsk ich , sp adek  cen 
przew ozn  tud zież  ko rzy stn ie jszo  d la  w y
w ozu  k u rsa  wekslowe. Sprzedano pszen icy  
Jż ię k u e j w p ierw szym  g a tu n k u  700 cze- 
tw ie r ti  (9 pndów  35 fun tów  rów ne 10 p u 
dów 2 tu ty ) po 7 rs . 75 kop. — 7 r s .  95 
kop ; w średnim  g a tu n k u  17.000 c ze tw ie rti 
(9 pud. 25 fot. — 9 p ud . 37 fn t.)  po 6.70— 
7 .62 '/,, pośledniej 2000 czerw . (9 pud 10 f. 
—o pud. 22 f.) po 6.50—6 .'0 ;  san d o m ierk i 
400 cze tw . (9 p uu . 26 fn t.)  po 7 .3 7 ; g irk i 
w ,p ie rw szy m  g a tu n k n  22.000 cze tw . (9 pud . 
34 f.—10 p u d . i fn t .)  po l . 51—7.75: w ś re 
dnim  ga tunku  18.500 czetw . (9 pud. 32 f.— 
9 p. 27 f.) po b 80— ".50 ; pośledniej 4.U0O 
cze tw . (9 p. 22 f.—9. p. 30 f.) po 6.40—6.70; 
p szen icy  tw ard ej w p ierw szym  g a tu n k u  250 
c z t w. (10 p . 9 f.) po  7 8 7 '/ , :  k n k n ru d zy  
6000 cze tw . rs r . 5.07y>—5.S5; o w sa  1500 
czetw . 2 rs .  621/ ,  k o p .—3 rs . 10 kop .; n a 
sien ia  ln ianego  czyszczonego  2300 cze tw . po 
12 rs .  i 600 . se tw . po 11 . 4 0  k ap  ; w eł
n y  pranej najbliższej s trz y ż y  200 h ali po 
25 r s .  Na dostaw ę  w m aju  p szen ica  girk® 
(10 p u rt, 3 fn t.) po 7 .621/ , ;  (9 pud . 35 fat-) 
po 7—7.26; k n k u ru d za  4.40 —4-60. K u r s a  na 
L ondyn  7.55 — 7.58, M arsy lię  332% — 332, 
Gen, a  333% —333.

I

G zęćó n r z ę d u w a ,
Gm iny P łe te n i c e  l  F o l u r h ó w  w ob-_ 

w odzie  brzeżańsk im  celem  za .o żec ia  r  gpui- 
nej sz k o ły  w P le ten icach  zobc w ią za łj się  
pu w ieczne czasy w y staw ić  b n d y n ć n 1 zk o l- . 
ny  z pom ieszk t uiem  d la  n a u cz j cięła i tenże 
u trzy m y w ać  zaw sze w  dobrym  stan ie  pu- 
sp raw iac  - p iz ę t j  .zk o ln e  i nanezycie low i, 
k tó ry  o raz  m a pełn ić służbę  d iaka za  p o 
bieraniem  dochodów  n ies ta ły ch  do te j  funk
cji p rzy w iązan y  l-u. p łac ić  rocznie  100 z łr . 
« , a. i o .a z  oddać mu w nżyw an ie  gr.ln t 
roz leg łości 1 m orga, z k tó reg o  d o tąd  u ż y t
kow ał każdoczesny  diak.

1 N adto gm ina P le ten ice  zobow iązała  s ię  
m ieć ąrars '!ip  o n trzym an ie  o th fd ó s tw a  w 
szKole. '

P ociąg i n a  kolei A e la s n e j ,

C d « h « d z ą  Ze L w o n a do K iakow a 5 
godz. 20 ml . w ieczór i o godzina  2 .  min. 
z ran a . Z K rakow a do W ieauia 7 goa? • z 
rana, 3 g o az . 30 min. po południu :ao  W 10- 
aw is do O straw y  i p rz e I  B >gumin 1 łd e i 

o e rg ) ao  P ru s  i uo /f* i»  zaw y 8 godzin*' z 
ra n a ; do L w o ^ a  10 e 30 m. z ran* 1 8  g  
30 min. po p  I ; do W ieliczki 11 g o dzina  z 
rana  Z  W iednia do  K rakow a 7 godz . 15 
min. z ran a , 8 g. 30 m. w<eczor. Z O s tra 
wy od K rakow a 11 g r- rana.

P r z y e b » d s ą  ■ D o  L w ow a z K rakow a 9 
godz. 30 m, 1 rana. 9 g 30 m. wieez >rera. 
Do K rakow a z W iednia 9 a . 45 ra z -ao a  
7 v  m . w ieekorem ; z W rocław ia 9 g iT. 
m. i  ran a , 5 g. 20 m. w ieczorem ; z W arsza 
w y  9 g . 45 m. z ra n a : z O straw y  na B o- 
guuni fO d m b rrg ) z P ia i  5 g . 27 m po po 
łu d n is  -. ze  L w ow a 6 g . 15 m. z rana, 2 g . 
5* m. po p o łu d n iu ; z W ieliczki 6 g. 20 m. 
w ieczorem .

P ^ z y j e i  h n l i  d .  1 3  k w i e t n i a .
P p . H r. B orkow ski W  z W inniczek, 

N iezaó itow ski L . z Z am eczka. W inogrodzk i 
A. z M oskw? ks. Poniński A. z K ra k o w c a , 
h r  K arn ick i T . z W ułezuuh
* ~ 1

W y j e c h a l i  d .  1 3  k w i e t n i a .

P . A b an co u rt X. do Ł ów ezy , Komai ni- 
c Si B . do S asso w a ,-O k raszew sk i J .  do Mo
skw y, W ujcic  do B u d y . . ___

Ł O i t I T A K f  r r A  i 
K u r s  l w o w s k i .
1 u dnia 14. k w ie tn ia . 1

D u k at ho lendersk i . . •
D ukat cesarsk i , . . -
M oskiew ski półim per ja - 
M oskiewaki rubel srebrny 
M oskiew ski rubel pap ierow y 
P ru sk i ta la r  km  
Galie.
Ga'ic 
Galicyj.
P o ż y c zk a

5*15 
5 18 
8 91 
1 71 
l|46  
1 6 8 

70 2i 
73 73 
14 78 
76 Cu 

215:67

T e l e * r » f « k ą n  wi«d*ś*U,
* Jlnią 1 4 , kw ietnia-

Ob-i* a p a n t.  5* >0 za  1°°  k> 
p o życzka  n a r . 1854 5%  * * 10u 8 1, m *
L osy  z r .  1^60 . • ........................
A ko j- b an k u  naród, z® 1P 00 g '-  .
A kcją  T o w a rz y stw a  kred . n* 200 gl. 
L ondon  lu  tent- Sperlingów , ,
D u k a ty  cesarakie sz tu k :
S re b ro  za  100 ^  w - *w . a . . ,

.f 4* 'H

7 2 2 5  
76 20 
93 o-i 

798 — 
185 70 
1091C 

5 1 ! 
106 5( 

^  r J I ' J / 1



GAZETA. NAEGDOWA z  dnia 15. kwietnia 1865.

Ł . 8802.
0 ^ ł o s x i u i « .

W celu rozdania zastrzeżonych fala gmi
ny miai « Łwo va na rzacz dzieci, pici obo- 
jej, tutejszych obywateli dziesięciu  miejsc 
do bezpłatnej iŁuki pływania na kurs tego
roczny w miejscowej e k. wojskowej p ły 
walni na stawie Pełczyńskim, egłasuo się 
niniejszem konkurs z terminem do Igo ma 
ja bież. roku.

Prośby wniesione byd majg do Magi
stratu ra p-'śmie.

Lwów d. 1 0 .kw ietn ia  1865. 378
     —  —

NTa p rzed m ieścin  Stryjekit-Ji
we dworku dawniej we/k^ęsia,

są do najęc-ia

Dwa pomieszkania.
1- 5 pokoi na dole i na pierw- 

Bztm piętrze,
2. <f pokoi w  osobnem zabuao-

w aiiiu,
obadwa do połudn.0 położone w najlepszym 
stanie 1 wszelkiemi przyualużjtośoiami.

Także sy tam do nauyoia brrdzo ładne 
krowy i jałów ki jedny. i 21etnie.

B liż sz a  w ia d o m o ś ć  w  I ia h d li i  B o n i 
fa c e g o  S t l l i~ r a .  379 1 - 3

. I • 1 '

DoDra Doliniany i Popiele
w obwudzie Pift6Uiyskim pół mili od mia
steczku r .ó a k s , tyleż od dworca kolei żela 
znej, 4 mile od Lwowa w glebie] pszennej 
położone, &y wolnej ,ęki to  s^rzeduma. — 
B liższa wi idem okć n . J w c l o k  k r a jo 
w i gc W go S zczesaego  ełmialow skle- 
go w c L w o w ie , la b  a  w łaścic ie la  w  
m iejscu  " "  '“ 103 4—5 '

CL

31. 3 - 6

Na porost w łosów!
WINO T a N i N

usu w „ w ypsaam e w iosow  w b a n ito  
k ró tk im  ozusie. jeże li j i ,  i / ł  p łynem  
g łow ę raz  lub dw a razy  dziennie um yw a.

C ena flaszk i 1 z łr. 20 cnt. z prze' 
se łk ą  1 z łr . 40 c n t. : ___________ ,

POMADA TANIM
n  .zw yczaj w zm acnia i ożyw ia, po 
k tó rej włoa ni e ro  oiemnieje, je s t środ- 
kiem  przeciw  s iw ie u i.

C tu »  s ło ik a  1 zU ., z p rseaałky 
poczt, wg I z łr  ló  cnt.

G łó w n y  r u i n a  w e  L y y o w le  w  
*pi. Łirr

W  tej ap tece  u o jtad  m ożna:

th ro iw at]q iie  p .iri d e n n e
ś ro d e k  f a r ł  )W -iia  w łusów  po 2 t ł f  

Cirem g lic e r y n o w y
po 1 zł. - -  J

M ydło g lic er y n o w e  
po 35 cni. 

b r o s z e k  do u m yw an ia  
rą k  z m ig d a ło w e g o  m y 
d ła  i S p erm acet po 70 cnt.

Stomaciikoii,
lik ie r  z io ło w y  na goścjiec.
Niżej p rzy toczony  lis t dziykuzynuy dow odzi 
na now o  o nadzw yczajnej skuteczności ifg o  

li k iera

Szanow ny P a n ie !
Skutków  w yb o rn eg o  p an ak ieg j likieru 

z iołow ego na sobie d o św ia o c z y ł« n , p rzeto  
upraszam  pana dla m ego przyjaciela , k tó ry  
n s gościec c ie rp i, tsk y  san .y  ilość p rz e s ła ć , 
nsleży toś^  j i  ^ - J z ta  pobrać. Jednocześnie 
upraszam  o p rzesłan ie  3 pakiecików  p o m a 
d y  z io ło w e j  do nacierania.

Norden In H annow er. Z pow ażaniem  
v. S e le n .

G łó w n y  s k ł a d  d la  G a l ic j i

lik ieru  ja k o  t e ł  i p om ad y
z io ło w ej,

jedyn ie  we L w ow ie w a p te c e  Z Y G łn J N ,  
IĄ HILCKEB .

Cena jednej flaszki Hulam  1 złr. 90 o n t„  z 
] W »y"t \ a z łr. 10 cnt.

« Pom ady ziołow ej 90 c t . , z opasow a 
niem 1 złr. w. a  31o 3- 6

ZWI
sz e

Nowy ś ro d e k  lek a rsk i p rzygotow any z 
liści peruw iańskiego d rzew a zwanego M atfko, 
ieot u ieztto  jiin y m  p rzec iw  wszelki080 g a tu n 
k u  r z e ś ą c z k o m  i b l e « « r  S101® * a w e t  a -  
p o r c z y w y m  i z a a ta rz n ly ® *  H tyoi« tego  
lek a rs tw a  n ie pozostaw ia n igoy  Po sobie 

e ż e n ia  k a n a l a ,  ani n ab rzm ien ia  ki- 
,* jk .  Od onwili w ynalezienia te g o  śro 

wielu leunrzy paryzk ich  uznali g o  z* “ kjle- 
p sz i i w pr wadzili W ogólne użycie- ®2jP(Tiy ' 
c o w a n ie ,  k tó re  n ie  spraw ia  żadnepo aoial" 
g liw ego  w :»żenia " ł / w s  ię w p ier 
dniach ukazani-, się te j słabości. P i g a ik i  
zaś bierze się : w ykle  przec'W słabościom  z*‘ 
daw m onym  i chronicznym , k tó ry m  ani uży 
ciem kubeby , ani kopaiw y, an i szpryoow a 
niem  przygo tow anym  z pierw iastków  m etr 
licznych , zw ykle niebezpiecznych, 1 a '-idzu 
nic b y ło  moźnoi ci. Jednocześnie u ty c ie  o- 
Oódw-i ty ch  środków  działa na  słabośc i rego 
ro d zaju  bardzo  ozynnie i szybko .

Cena 2  z łr ., za opakow anie 20 cnt.
Oosła m ożna we Lw ow ie w ap tece  

ZYGMUNTA RUKURA. 13 11-21 
B

SHY TGWABZTSK11l.
k tó re  dotychczas baru z o licznych uczęstaików  znalazły urządzone sy w kantorze

J A h O l i A  m o t t
w potró jny  sposób;

p ierw sza gra  na w szystk ie  losy  za wkl idLy kw artalny 25 razy  a 4 z łr. 
d ru g a  na 25 losów z roku  1864 -.a m iesięczny w kładky 40 razy  a  3 z łr. 
trzecia  na 12 losów  k red y to w y ch  za  m iesięczny w kłsdky 24 razy  a 7 złr.

Po zapłaceniu w szystk ich  ra t  s ta ję  się losy  własnościy T ow arzystw a, s  
p rzy  drugim  i trzecim  dosta je  każdy  członek los w karcie  oznaczony.

P rogram  u d ziela  s ię  w  kantorze b ezp ła tn ie .
Zapraszajyc do uczęatnictw a takow ych , poleca się podpisany  d o  w s z e l 

k ic h  z a k u p ie ń  i s p i z e d a ź y  p a p ie r ó w  p u b l ic z n y c h ,  m o n e t ,  lo s u  w , a k c y j  
i t .  p . p o d  n a jk o r z j s t n i e j ś z e m i  w a r u n k a m i .  380 1 —0

JAKÓB s t r o h ,
k a jto r  i izba w eksiarska  na u licy  W j ższej Karoia L udw ika Nr. 311 m.

J ó z e f  k a s z k o ,

ogrodnik w Samborze,
zadzierżaw iw szy u p*ai Percnalow ej ogród 
z u raażerjy  i sadom, 1 1  .a sz c zy t don.ość do 
w i-dom ości publiozn_J, iż u p raw ia: rzudkiew - 
-'g, m archew  cukrow y, kaw ony, meLpny pó- 
żu 1 i inne w arzyw a inspektow e, niem niej a- 
g re st, pożyczki, truskaw ki, ozerwone i białe 
m aim y, m orele, brzoskw inie i inne owoce 
tak  letn ie  jak  zim owe, tudzież rozm aite  g a 
tunk i Lwiatów, a  sprzedaje  w szystko  po ce
nach najtańszych, p rosi o łaskaw y udzia ł.

3 5. 1 2 - 2 .

uniwersalna maść gojąca 
Ja k o  środek  uzdraw iajycy od w ielu lat 

pow szechnie uznany j e . t  tak  zw aru

M a ś ć  c u d o w n a ,
k tó ra  już .0 jak o  p las te r  przyłożona 
n s p ie r .ia eh  lub m iędzy łopatkam i, 
sku tku je  przeciw  astm ie, w rzodom  
p .ersio w y Ł  i placow ym , uśm ierza b o 
le  w k rzyżach  i wszelhioh ozłouksi h, 
jsKo ł o : w  ami m ic h , nogach i biu- 
wach członuów , pom aga na ból g ło 
w y, w  Uolu zębów Coś uży ta  na  tej 

-s tro n ie  tw a rzy ł pod k tó ra  zyb doku
cza, nam ierza teu ból niebawt.m , R ó
wnież je s t  ona skn t« rzn a  do gojenia 
ran, w rzodow , zapaleń róży, zapalenia 
o ;zu , gangreny , ran i d eży ch , nagnio
tków  i oduiTOŻtouia, do  rozpędzenia  
bolycack i n sb i.m ie ń  i goi tako u 
kobiet zranione p iers i. L eczj także 
ra e i, h j tu ły  1 w y r z u t y ,  poohódj,e«.t z 
słr^-oir. aekre tŁ yo t 60 10—1A

Mi s 4 te j o utaó m ożna u F ran 
ciszka Mni.ck n  d s  uurgu. 

a . .  e s  te j m a ś c i  kosztu je 4 t  k r.
G iow ny s s ia a  znąjciuj i się we 

L w o w ie  w  a p te c e  A. B e r ł ib e ra  
(i a w niej R .  L a m  ego  i, w B rzeżanach 
u ił .  Fadenneciita, w l ł io d ie h  u’ s,pte- 
k . r  a Neubteina, w BuozsozuiuM . Ko- 
JręL sk iego , w ćzeri.iow cacn  i i g n e ' 
^cŁuitcha, w Ja ro sław iu  u braci Ju  
skiow iczów , w lira so w :s  u J .  Jabna , 
w K o io m u  u W olfa K upferm an», w 
Kałuszu u ap t. d ch le sin g ei», w  Przp- 
m yśld u apt. N sblika, w R zeszow ie u 
Ig n . Scha i«r», w Staniał .w j  wie u ap t. 
T o m au k ą  w S try ju  u api >— t  iouige- 
ra, w ióaleszczykich n K odręusk iego .

Zoda

Z a ś w la d e te n i e .
mojk używ ając od a  *óoh

p is . złu l a t  w szelkie za  porauy lekar 
t y  przepił. Ane m aści do  zagojenia ran 

s s r  irułloluycn, zaczęła ostatecznie u- 
żyw ac IkaA' cudow na — i z U»« iba- 
wieunym skatKiom, ze po użyciu  11 se- 
kaw ałków  tejże M« ci. isn y  zapełń , 
pogojouc zostały, i "SZ( 1 n e  s isa y  
kow ycb  Doginęły- Mam to  za i ipi^ 
uoowiyzek, polocić tekow y oierpiycej 
ludzkości. . .   S t a n i  s ł , B a r t .

Zniżone ceny! * ^ 1

Trumay kruszcowe
i trw alsze od drew nianych sy 

zaw sze w wielkim  w yborze po z n iż o n y c h  
c e n a c h  ns składzie, i kosztujy d łu Bo ś t i ;

72 cali złi, 40 - ozdobniejsze • złr, 60
72 „ w ytw ór n u  ozdobne . „ 70
75 „ z łr  45 — ozdobniejsze . „ 75
75 „ w ytw ornie ozdobne . „ 95
75 , herm etyczne z 2ma w iekam i „ 1-2Ó
75 „ nadzw yczajnis w spaniałe

(Pr»uhtsS ige) . . . „ 275

Poduszki po  2 z lr. 50 ct.
—M śteraub „ 4 „  ------

a r a -  K ażda trum na z a fi^ k a  się na kluczyk. 
Jed y n y  sk ład  u trzym uję

F. Opuchlak i Nitsch, 
we Lw ow ie pod 1. 47 naprzeciw  k a te d ry .

T y l k o  h a  k r ó t k i  c z a s *

W Ę F *  Co tylko nadszedł
wielki wybór utworów

S Z T U K  P I Ę K N Y C H
sac W I i Q G H a

p o d łu g  n a j s ły n n i e j s z y c h  m o d e l i  s t a r o ż y t n o ś ć ,  z n a jd u ją c y c h  w  k r o i .  g a l e r j a c h ,  
w y r o b io n y c h  z n a jp i ę k n ie j s z y c h  k a m ie n i ,  j a k o t e ż  -  jo sk n iiA k ie g a  i j a r m u~ . jako. 
to  e trusk ie , g reck ie  i m edycyjsk ie  w azy, urny pom pejskie, c».‘kiom utosewn-r d r  zdo

bienia salonów  i gab ine tów , ay p j  bardzo  m ie .ny  ,j, oena^L dc e p ru ,d a u *

Skład  znajduje się  w e  L w o w ie ,  w głów nym  R ynku pod 1. 158, w domu p. L uqdy .

F .  H O I N K E S ^
we LWOWIE, w Ryiiku pod 1. 173, 

p o l e c a  s w ó j  S k ł a d  p r a w d z i w e j  c h i ń s k i e j

□  I  1  fis i i  TT
najlepszej jakości i po n a j u m i a r k o w a ń a z y c Ł  cenach.

(Ceny z a  1 fum w. pola., czyli 2 ?  łutów w. w.j

Nr,
II.

I I I .

IV . 
V.

V I.

V II.
VIII.

O ongo 
Soucbong przednia 

n najlepsza

11 e
■ 1L 11 
b i. t  a c z u r  n a .

1 zic
1 "u

Przedn ia  
P rzed n ie js ta  
N ajlepsza .

P rzedniejszo  
N ajlepsza .

H e r b a t a  F e c c o ;

P m w d z lw a  H erb a ta  k a ra w a n o w a  :

20 ćnt.

O  v t

Gum pow der perłow a
H e r b a t a  i  f e I o n a :

i -

Nodzwyc,.ajny odby t podaje  mi sposobność ksżd eg o  zasu św ieżo sprow adzoną h e r
baty  służyć, a  ceny położyłem  U łr um iarkow ane że mój Skład  H erb aty  najtańszym  n a s t a ć  
m ożna. Oprócz teg o , blerycem ń większy ilość, p rzynajm niej 10 fantów  aaraz, dodaję  1 fam, 
bezpłatnie.

Zam iejscow e zam ówienia ueżu teczn iajy  się ja k  najaknratm ej. 2i& 4 —4
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K a żd y  p rzy stą p ić  m o że  do to w a r z y s tw a  n iep o trzeb n ją r  szu k a ć  to w a rz y sz ó w .

TOWARZYSTW A S8T,
przeą  p o d p isa n eg o  u rząd zon e, zna i n iszy  liczn y ch  n e se stn ik o w ,

gr& się wkł. 4 zlr, Kw&rtalme lub 1 zlr. 40 cnt. m icśigeniie (po wkisduo 1. kwiftihwj raty) grywu. 
18 6zitfików megc towarzystwa i  18 kartami udziaia ns 37 ciągnień w Anstrji .stmejącycL uizęd >wych i 
prywatnych poz -czek loteryjnych, i otrzymuje część wygranej, jeżeli jakaby przypadła, u,wet po zapłacę> 
uin pierwszej rat- , P o  wy tła sie 2t> xal kwartalnyoii luŁ 7 6  m ie a ię e z n y e h .n a  jedną kartę leniała, Atają się wszy
stkie losy własnością 18 członków, wtedy losy podług kursu sprzedane będą i gotówka między 18 członków 
rozdzielona będzie. Przy pierwszej racia wynosi stempel 68 nm.

Oprócz tego urządziłem następu jąots towar, stwa gry.
Oddciał II. 20 pół-losów z 1864 r. pośród 10 nczęstników z 21 miesięeznemi ratami po 6 złr. stempel 1 złr
Oddział III. 10 losów kredytowych pośród 10 nczęstników z 24.miesięcznemi rai&np po 7 złr., stempel 1 złr.
Oddział IV. 10 poi lo iów  z r. 1864 i 10 losów Rndolfa pośród 10 nczęstników z 30 miesięeznemi 

ratami po 2 złr 50 c-nt.
Podczas wpłaty gra się na wszystkie losy wspólnie. Po całkowitej spłacie otrzymuje każdy uczestnik 

oddziału II. 2 oryginalne półlosy z r. 1864, a każdy nczestink oddziała III. jeden los kredytowy, a od
działa IV. pół lo;a zr. 1864 i jeden los Rudolfa, który eh serje innmera w karcie udziału wymicLione będą.

t t f  Bliższa wiadomość w programach, które na żądanie bezpłatnie ndziclam

Przedaję także rozmaite krajowe losy oryginalne na w ypłatę w  ratach.

0. M. BRAUN 9 bank,, we Lwowie

® jO bligacje r zą d o w e  1 p ry w a tn e , lo s y  r z ą d o w e  i  p ry w a tn e , k apuje i sp rzed aje ,
|  ;369 2 - o  niem niej w sz e lk ie  m on ety  k ra jo w e  i za g ra n iczn e
©          ’ _

qJ |3S p ro w in cji m ogą  ra ty  ta k ie  w p rzec ią g u  14 dni po term in ie  b y e  w p ła c o n e .
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a r  A S T f i H i C J I  I i S 0 W B " * c
Fili- c. k. uprzywilejowanego austrj&ckiego Zakładu kredyto

wego dla handlu i przemysłu we Lwowie.
Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 

9. Jo 12y , przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za  a sy g n a cja m i h a su w e m l, które procent p r z y n o s z ą ,  na i m i ę  
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone byd mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, r  eszcie, Pra
dze 1 Tryeśqie wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po

M F z ł r .  100, d r. 5 0 0 , d r. 1000.

> i

Procent w ynosi: od a sy g n a c y j p ła tn y ch  m* okaz (S ic h t)  . . . .
„ n i a  d w u d n iow em  w y p o w ied zen iem
«  » ośm iu

4 o d  sta
4 %  e
0  e

Asygnacje kasowe Z a k ła d a  c e n tr a ln e g o  W W ie d n ia , tudzież Z a k ła d ó w  f in a ln y c h ^  w  B e r n ie . P e s z c i t ,  P radze
I Tr^ “wypłaca lub przyjmuje w miejsce gi tówki k a sa  F ilii  L w o w sk ie j  w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */, od tysiąca prowizji.

Zakład me ręczy za rzetelność girów, 208 8~*
Blższych wiadomości udziela ka^a Zakładu.
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Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalm W. Smochowski. Główny^edaktor ~Jac Dobrzański. Odpowiedzialny zo redakcją: Antoni Orzechowski. Druk KornoU


